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OSTRZE doGOLENIA

- „ G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  i  z a g r a n i c ą  
W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia !  —= — W szęd z ie  d o  n a b y c ia !

Plebiscyt i Korfanty.
Gdy organy sanacyjne w artykułach 

poświęconych 10-tej rocznicy plebiscytu. 
fnie mają odwagi wspomnieć choćby jed- 
;nem słowem o zasługach W. Korfantego, 
to prasa niemiecka pisząc o smutnych dla 
Niemiec wynikach tego plebiscytu, nie 
szczędzi słów „uznania*4 dla człowieka, 

'który przekreślił w dużej mierze 600-let- 
nią działalność niemczyzny nad górną 
Odrą, przywracając Polsce najbogatszą 
część Śląska. Tem uznaniem, tym hołdem 
mimowolnym dla polskiego 0 ‘Connela są 
owe pełne nienawiści artykuły, charakte­
ryzujące wiekopomną rolę Korfantego 
w dziele budzenia ludu śląskiego. Korfan­
ty urasta na łamach niemieckiej prasy na 
jakąś złowrogą, niemal demoniczną potę­
gę, która wydarła Niemcom skarb najcen­
niejszy i „najsłuszniej*.* im się należący. 

"Plebiscyt był, zdaniem np. głównego orga­
nu Hitlerowców, „rabunkiem ziemi na nie­
mieckim wschodzie**, a winę tego „nie- 
szezęścia** ponosi nie kio inny, ale Kor­
fanty.

„Kto — pyta „Yolkische Beoba-chter“ — 
sprowadził to nieszczęście na Górny Śląsk 
i komu należy zawdzięczać powstanie tej dru­
giej Alzacji i Lotaryngji, mówiąc słowami 
U oyd George‘a?

W r. 1903 wynurzył się z politycznej nico­
ści na G. Śląsku z okazji wyborów do Reichs­
tagu Wojciech Korfanty. Ten polski agitator 
•i Górnoślązak z urodzenia-, uczeń niemieckich 
Uczonych i ekonomisty W ernera Sombarta,

misji nadzwyczajnej dla zbadania sprawy 
znęcania się nad więźniami brzeskimi. 
Komisja taka składałaby się z 10-ciu przed­
stawicieli, wybranych przez prawnicze fa­
kultety uniwersytetów i miałaby prawo 
przesłuchiwać świadków pod przysięgą. 
Byłaby to nadzwyczajna komisja śledcza, 
podobna do tej, jaką Sejm na wniosek 
rządu Piłsudskiego powołał w roku 1926 
do „śoigania nadużyć**. Że zbadanie ponu­
rej „tajemnicy** Brześcia jest podyktowa­
ne nie tylko względami moralnemi — któ­
re już same powinny wystarczyć — ale 
i pierwszorzędnym interesem państwo­
wym, że ponadto leży on w interesie rzą­
du i całego obozu rządowego, o tem chy­
ba pisać już nie trzeba. Przecież państwo 
nasze nie może stać pod pręgierzem opi- 
nji publicznej świata, przecież jego przed­
stawiciele nie mogą narażać się zagranicą 
na obrażające artykuły, aluzje i zapytania. 
Kto nie rozumie tej strasznej szkody, ja­
ką państwu Brześć przyniósł, ten dyskwa­
lifikuje się do dyskusji o sprawach poli*. 
tycznych. Im więcej czasu upłynie, tem 
będzie trudniej rządowi sanacyjnemu1 
z brzeskim kamieniem u nogi. Sprawy 
Brześcia społeczeństwo nie zapomni, póki I 
nie przyjdzie ekspjacja jawna i zupełna. 
Pojawi się ona na sesji przyszłej i na se­
sjach późniejszych. Wlec się będzie przez 
prasę, przez literaturę, przez legendę, ści­

an mltińszyih ce 
nach f i arycznych 
w w ia lk im  wyaorzePolecam y!__

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Piedy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  

P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

PRZSMYSŁ-LIH©LIUf*S

E C r a k ó w *  R y n e k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

5 0  w ite s m y e tt  s i a d ó w .

Później poseł do Reichstagu był przez lc‘g1 gać będzie jak Erinja mściwa smutnych
Przeznaczony na tyrana ludu górnośląskiego. 
Gn był sprawcą powstań i pogromów, w czasie 
k tórych wiernych Niemcom Górnoślązaków wy­
daw ał w re.ee Kongresowiaków i zbrodniczych 
Cem entów/ Górny Śląsk drżał pod terorem 
Korfantego i generała Le Ronda".

W tych kłamliwych oskarżeniach na­
jeży wyczytać stwierdzenie historycznej 
jprawdy, że duszą odrodzenia polskości na 
; Śląsku i zwierzchnim wodzem w dniach 
Rozstrzygającej walki był ów znienawidzo­
n y  przez- Niemców — a w Polsce także 
Przez sanatorów — Korfanty. I zaiste nic 
kp ie j nie charakteryzuje tego potworne­
go nonsensu, jakim jest dzisiejsza polska 
‘rzeczywistość, jak fakt, że człowiek, któ­
rego  życie wypełniła droga Śląska do Pol­
ski, musiał odbyć wędrówkę ze Śląska do 
[Brześcia akurat wtedy, gdy zbliżała się 
|L0-ta rocznica plebiscytu. Jest w tej dro­
żdże do Brześcia moment dramatyczny, ja­
skim historja obdarza tylko wyjątkowe po- 
- stacL Jeśli czego było potrzeba Wojcie­
chowi Korfantemu, by zająć miejsce wśród 
.pierwszych osobistości polskich tegó stu­
lecia, to dał mu Brześć tak mężnie i z ta- 
;ka godnością zniesiony. W 10-tą rocznicę 
plebiscytu wspominamy jego imię z uczu­
ciem dumy i widzimy w nim wodza w ju­
trzejszych zmaganiach o wielkość Polski.

Brześć, jak duch Banka, pojawia się 
I inowu wśród biesiadujących przy stole 
rządowym sanatorów. Wczoraj właśnie 
Parlamentarne kluby opozycyjne zgło­
siły w Sejmie wniosek o utworzenie ko-

„bohaterów** Brześcia... Póki czas, należy 
dać Moralności i Prawu zadośćuczynienie.

Przemysł włókienniczy dąży do dalszej redukcji płac
Warszawa. 21. 3. (Telef. wł.). Wobec wy­

mówienia umowy zbiorowej w przemyśle włó­
kienniczym bielsko-bialskim minister pracy za­
prosił na konferencję praccdaw'cówr tego prze­
mysłu j oświadczył im, że obniżenie plac ro­
botniczych w obecnym czasie uważa za niewla-

A czasu już jest n iew ie le  i m ożność na- ściwe tem bardziej, że w> grudniu płace zostały
prawienia zla coraz mniejsza... ax.

WYROK ZA UPROWADZENIE 
B. PREZYDENTA.

Helsuigfors, 21 marca. Sąd najwyższy za­
twierdził wczoraj wyrok w procesie o uprowa­
dzenie dawnego .prezydenta Stahlberga, wedle 
którego dawny szef sztabu generalnego armji

obniżone przez wprowadzenie nowej umowy ta 
ryfowej dia tkaczy.

Dalsze narady w tej sprawie odbędą się po 
podjęciu rokowań bezpośrednich między przed­

stawicielami organizacyj robotniczych a przed­
stawicielami pracodawców.

W ministerstwie pracy przyjęta była dele­
gacja robotników Schlosserowskiej Manufaktu­
ry w Ozortkowie w- sprawie zamierzonej przez 
przedsiębiorstwo rewizji niektórych kategoryj 
akordu. Przedstawiciele ministerstwa pracy wy 
ja śnili, że zamierzona zmiana nie powinna na­
ruszać podstaw’ umowy zbiorowej, obowiązują­
cej w przemyśle włókienniczym.

Bunt w Gruzji.
Genewa. (PAT). Gruzińskie biuro prasowe

PAINLEVE KANDYDATEM NA 
PREZYDENTA.

Paryż. (PAT) Z inicjatywy deputowanych
przysłało tu z Tyflisu daniasienie o gwałtów- Herriota i Borela odbyło się wczoraj zebra­
nych wybuchach buntu w rozmaitych okolicach nie grup parlamentarnych, należących do 1«*

fińskiej generał Wallenius skazany został na Kaukazu ^  ,  ^ m vsom m  przepro- wioy łącznie z
rok i 10 miesięcy więzienia a podpułkownik - - 1 ■ ‘ .....

t.. zw. grupą socjalistyczną

Kuussaari na dwa lata więzienia, przyczem 
obaj zostali wydaleni z wojska.

Warszawa 21. 3. (Telef. wł.). Nieznani spraw 
cy  oaipadli na dom rządcy folwarku Nowe Ło­
zie, Jana  Potockiego. Po zamordowaniu Po­
tockiego i jego kucharki, dla zatarcia śladów 
mordercy, podpalili zabudowania folwarczne. 
Zwłoki zamordowanych znaleziono zwęglone.

Warszawa, 21. 3. (Telef. wł.). Zmarł tu ar- 
tysta-malarz Czesław Nowocień.

Tyrana (PAT). Król Zogu przybył dzisiaj 
na pokładzie „Quarto“ do Durazzo, gdzie został 
radośnie powitany przez wielkie tłumy, lud­
ności.

Nowy Jork. (PAT) Podczas bankietu, wy­
danego na cześć Borysa- Pilniaka, Teodor Drei- 
ser znieważył czynnie niedawnego laureata na­
grody Nobla, Lev!sa Sinciaira. Powodem zaj­
ścia byt zarzut, podniesiony ze strony Sinclair 
Levisa, że Dreiser popełnił plagjat, kradnąc

wadizandem ko lek tw 'zac ji i wzrostem represyj. hrancji. Socjaliści, należący do II Międzynaro- 
W Gruzji doszło do krwawych utarczek pomlę dówki i stanowiący najliczniejszą grupę lewK 
dzy powstańcami a oddziałami G. P. U. Ocze- coiwą.. w żebranin tem udziału nie brali. Celeifi 
kiwane są wypadki bardzo poważne. I o b ran ia  było omówienie sprawy przyszłego

W rejonie w « icw zm  północnego Kaukazu— ! kandydata na stanowisko prezydenta republiki 
jak donosi prasa sowiecka -  gospodarstwa są wobec obiegającej wiadomości, ze Briand kan- 
już prawie całkowicie skolektywizowane. Co <tydatwy tej sią zrzeka. Zebranie obrało swego 
tydzień wstępuje do kolektywu po parę włoś­
cian. Podatki i inne ciężary państwowe umie- 
ntożliiwłają zupełnie gospodarkę indywidualną.

OPTYMIZM HENDERSONA.
Londyn, 21 marca. Na zebraniu politycz- 

nem w Hull minister spraw zagranicznych 
Henderson oświadczył, że mimo reakcji Izby 
gmin, rząd nie zboczy z raz obranej drogi. Po­
czynione zostały już pierwsze kroki w sprawie 
międzynarodowego rozbrojenia. W sprawie In-‘ 
dyj oświadczył Henderson, że rząd zamierza 
zwołać nową wielką konferencję. Dalej zazna­
czył minister, że rząd zdecydowany jest prze-

3 tysiące słów z książki, napisanej przez żonę prowadzić nową ustawę węglową mimo wszel- 
Sinclair Levisa o Rosji. Po zajściu Lewis. S in -; kich trudności. Rząd postara się rówmeż. aby 
clair miał powiedzieć, że nie mógł należycie właściciele kopalń spełnili swoje zobo>viąza- 
odpowjedzieć na zniewagę, ponieważ obecni | nia. 
schwytali go za ręce.  ~ °  0 0

kandydata w osobie znakomitego uczonego, b. 
ministra Painlewe. Kandydatura ta- nie spot­
kała się z życzliwein przyjęciem ze strony so­
cjalistów.
CAMBRIDGE ZWYCIĘŻYŁ W ZAWODACH 

WIOŚLARSKICH.
Londyn, 21 marca. Dziś odbyły się trady­

cyjne zawody wioślarskie między załogami uni 
wersytetów Cambridge i Qxford. Zwycięstwo 
odniosła załoga uniwersytetu Cambridge wy­
przedzając łćdź przeciwnika w 19 miii. 34 seb. 
o dwie i pół długości łodzi. Jest to 42 zwycie 
stwo uniwersytetu Cambridge, podczas gdy 
Oxford zwyciężył dotąd 40 razy.

Warszawa, 21. 3. (Telef. wl.j. Z pogranicza- 
sowieckiego donoszą- o zamordowaniu w mia­
steczku Pleszczewicc po stronie sowieckiej rad 
a racicą polska dwu członków miejscowego 
G. P. U.
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O czcm p iszą  iim R .
Kłopoty imieninowe.

„G azeta Polska" oburzona jest na Za­
rząd Teatrom w W arszawie z powodu wy­
staw ienia w dniu 19 marca sztuki „Król 
Kocnanek".

„Utwór niesmaczny w treści, błahy 
w muzyce, o humorze urojonym i ambicjach 
skierowanych raczej ku pośledniejszym in­
stynktom tiumu, stal w rażącej sprzeczno­
ści z wszclkicm pojęciem uroczystości.

W ybór jego byt nietaktem, dowodem 
bezgłowia w zarządzie Teatrów Miejskich 
i w dyrekcji Opery. Skutkiem niestosow­
nego wyboru było przedwczesne opuszczenie 
przedstawienia przez Pana Prezydenta 
Rzplitej".
W  innem  miejscu tenże dziennik twierdzi,

4e
Zarząd Teatrów Miejskich, i resortowy 

wiceprezydent Borzęcki, któremu teatry 
podlegają, dali sobie urządzeniem tego 
przedstawienia świadectwo albo złej woli, 
k tó-a  przekroczyła wszelkie granice przy­
zwoitości, albo — co najmniej —  niedołę­
stw a i braku najprymitywniejszej orjenta- 
cji w rzeczach sztuki11.

Kto pojedzie na ,, Wichrze"?
Pod tytułem  „M askarada" pisze „Naprzód"

„Wraz z p. Piłsudskim wyjedzie z Ma- 
dery ta n ie  jego straż przyboczna i jei ko­
mendant p. kapitan Lepecki. Straż ta, po­
przebierana była na Maderze przez cały 
cz&s pobytu tamże p. Piłsudskiego i uda- 
rała . witających owacyjnie pierwszego 

m arszatea Polski tubylców. Na „Wichrze11 
udawać będzie marynarzy11.
W jakim  celu to udaw anie? Czy chce się 

zaimponować „tubylcom11 w różnych krajach 
Czy też może ta straż m iała także w P iłsud­
skim wzbudzać przekonanie, że jest wszę­
dzie znany i w ielbiony?

Nie nakładać uniwersytetom kagańca!
Z powodu pogłosek o zamiarze zniszcze­

nia autonomji uniwersyteckiej pisze „A.B.C.":
„Historja w skazała już niejednokrotnie, 

że ci nawet, którym  udało się usunąć za­
sadę niezawisłości sądownictwa, połamali 
zęby na autonomji uniwersytetów. Auto- 
nomja ta  przetrwała czasy najsroższycb au- 
tokratów, przeciwstawiając się zwycięsko 
w ciągu długich wieków wszelkim zama­
chom i skierowanym przeciw niej ekspery­
mentom.

.Jednu nie ulega żadnej wątpliwości. 
Każda próba naruszenia samorządu uni­
wersyteckiego automatycznie radykalizuje 
inteligencję i wzmaga wśród niej nastroje 
opozycyjne11.
Doświadczyły tego na  sobie rządy car­

skie, a  niedaw no także m inistrow ie hiszpań­
scy. Zwycięzcami, pisze „A. B. C.“ w walce
0 nałożenie uniwersytetom  kagańca okazały 
się tylko Sowiety.

Szkodliwe metody sanacji na Slesku.
„Gazeta 'W arszawska" wyrzuca sanacji, że 

pięć la t walczyła, zresztą bezskutecznie z Kor­
fantym.

„W czasie, gdy Niemcy systematycznie 
przygotowują, olbrzymi atak  na nasze gra­
nice zachodnie, obóz oanacyjny za najważ­
niejsze swoje zadanie uznał zniweczenie 
polityczne człowieka, bez którego nie by­
łoby ani województwa, ani wojewody ślą­
skiego, Tak jest i tego nie zdoła obalić 
n ik t .
„K urjer Śląski" przypomina, w jak trud­

nych w arunkach walczyła Polska za Śląsk
1 jak  zaważyło dopuszczenie głosu em igran­
tów niemieckich

„Gdyby nie emigranci niemieccy, liczba 
głosów niemieckich byłaby o połowy 
mniejsza. I granico przy rozstrzygnięciu 
byłby napewno stanowił prawy brzeg Odry. 
Fak t dopuszczenia emigrantów niemieckich 
do głosowania, których już nic nic łączyło 
z ziemią śląską, było dziejowa niesprawie­
d liw o śc i11.
Rozpatrując sytuację obecną, stwierdza 

„K urjer Śląski11, że sanacja sprowadziła ua 
Śląsk stan zamętu i niepokoju.

„Polityka bez zasad chrześcijańskich 
prowadzi narody do zbrodni i zaniku spra­
wiedliwości. Brak tych kardynalnych zasad 
w obozie rządzącym,, powaśnil Lud Śląski, 
umorzył sprawiedliwość i popchnął spole- 

r czeństwo polskie na Śląsku do tego, że ono 
się dziś rozpada, że naród ongiś zwarty, 
karny i ofiarny, sic dzieli, brat uiwiawidzi 
brata, sąsiad sągi-idn, wszędzie zazdrość, 
wszędzie nienawiść, a ci z który mi stacza­
liśmy 10 la t temu ten krwawy bój, patrzą 
z szyderczym uśmiechem na tę walkę bra­
tobójczą, zacierają ręce i gotują się do za­
dania nam śmiertelnego ciosu11.
P rasa  sanacyjna skrupulatn ie  przemilcza, 

Jak to już wczoraj podkreśliliśm y, nazwisko

P rzeg ląd  re lig ijn y .
Dwa fronty walk? z religją. — „Bezbożnictwo" bolszewickie. — Pogaństwo hittleryzmu. —

Zachowanie się socjalistów.
O bserw ujm y teraz w Niemczech początek się jednak w skutkach swej działalności: 

walki z zalewającom toń kraj bezbożnictwem, w ruinie wszelkiej etyki 1 -w gloryfikacji 
Idzie ono z dwóch stron i dwa fronty tworzy, j gwałtu. Narodowy socjalizm nię propaguje
Z jeeluej strony komuniści, z drugiej — naro­
dowi nacjonaliści Hittlura.

Komuniści działaj;w‘za -pośrednictwem r. yy. 
„proletariackiego ruclm woluomyśInegoA — 
Szczególną, uwagę zwracają ua mlodziożę-'a do
propagandy ateizmu używają wszystkich ro -f num  duszy 
dzajpw sztuki: teatru (Piseator), p lasty k i. tedy, że się 
(Groschen), kina; posługują się książką i spor­
tem. Z planowanych lub już urządzonych 
ostatnio imprez wymienić trzeba dwie w ysta­
wy bezbożnictwa (w Berlinie i L ipsku\ oraz 
sportowy -jzjazd czerwony11 młodzieży konru-

bezbożnictwa, jak bolszewKm, ale jego „bóg11 
nie ma nic wspólnego z Bdgicra religji obja­
wionej, jego zaś religja jest próbą zlania chrzc' 
fśćijaństwa z rasową, religja starych Germanów. 
I jeden i drugi rueh gTozi zupełnem spoganie

niemieckiego narodu. Nio dziw 
w sferach katolickich budzi 

w ostatnim czasie coraz większy orlpór - prze­
ciw7 „narodowemu socjalizmowi'1, jak już fet-j 
nieje w’ stosunku do bol.-zcwizmu. Wkrótce 
już wszystkie diecezje niemieckie objrte będą 
zarządzeniami Biskupów w sprawie narodowe-

nistycznoj na Wielkanoc w gm inne. Frojekto go socjalizmu i zakazem należenia cle tego 
wali ponadto ruchomą wystawę bezbożnictwa, obozu. Ostatnim w tej sprawie był list Bisku* 
której eksponaty byłyby codziennie, zmieniane; pów prowincji kośeielmj Paderborn, któryśmy 
W ten .sposób spodziewali się sparaliżować prze- onegdnj- w streszczeniu przytoczyli, 
eiwdziałanie władz państwa. Zanhnby sącl zdą­
żył zakwalifikować jakiś eksponat jako obra­
żający uczucia religijne ludności, ludnośćhy go 
już oglądnęła, a przybywająca celem usunięcia lickie organizacje niemieckie wielka akcja

Nie poprzestaje się jednak — rzecz jasna — 
-na "samych zakazach. Równocześnie bowiem 
z zarządzeniami Episkopatu idzie przez kato­

go policja jnżby go nic zastała na wystawie; 
znalazłaby całkiem nową wystawę, co do któ- 
rej potrzebne byłoby nowe postępowanie są­
dowe.

Niebezpiecznej tej akcji zaczynają-' Tę '-p,ze- 
ciwstawiać władze polityczne państwa... rŁ ini­
cjatywy j pruskiego ministra' spraw wewnętrz­
nych,jSeveringa, odbyła się w środę 18 b. m. 
konferencja ministrów spraw wewnętrznych ze

uświadomienia mas o celach luftleryzmu. 
o jego światopoglądze, wyjaśnienie i katolickie 
kich pojęć, rasy, narodu, państwa, władzy, 
moralności społecznej, etyki gospodarczej i in. 
Niema prawi©' mimem katolickich dzienników 
niemieckich („Gihmania ,J.KoIn.isulic Molkszoi- 
tung11) bez sprawozdania z jakiejś konferencji, 
z jakiegoś zjazdu to młodzieży żeńskiej luli 
męskiej, to robotników lub urzędników, to

wszystkich krajów związkowych. NieJsa je.-zcze ' kupców lub rękodzielników7, na którym spo- 
znane postanowienia tej konferencji. Musiała cjalny referent omawiał ważniejsze punkty 
się jednak zakończyć pozytywnemi rezultatu- programu i światopoglądu partji narodowo- 
mi, skoro równocześnie w paru ośrodkach ' socjalistycznej. Gęstość sieci organizacyjnej 
■działalności komunistów nastąpiła w7'ostatnich katolików w Nicmożębh umożliwia Kościołowi
dniach interwencja władz politycznych. I tak 
zarośnięto obydwie wystawy bezbożnictwa: 
w Berlinie i w Lipsku, a urządzającym je wy­
toczono ' dochodzenia o zuiewagę istniejących 
„instytucyj religijnych11. Wzięto się rówuież 
1 do zamierzonego zjazdu sportowmgo w Berli­
nie. Zakazano wszelkich pochodów7, zgroma­
dzeń i manifes+acyj- pozwolono tylko na za­
wody sportowe. Nie koniec ua tem!

Z parokrotnych w'ynorzeó ministra- spraw 
wewnętrznych Rzeszy WiTtha wynika, że na 
wypadek, gdyby agitacja bolszewicka za, ato- 
izmem nie ustała, postara, sic w parlamencie 
o uchwalenie „nowych11 środków do'walki-z nią. 
Znaczy to nie co innego,, tylko groźbę, naw ią­
zania wszystkich tego rodzaju stowarzyszeń 
: instytucyj.

Obok walki władz politycznych z bezbożnic­
twem bolszewiziuu, widzimy obecnie w Niem­
czech walkę katolików7 z ruchem narodowego 
socjalizmu Hittlera... 3ą to dwa odmienne od 
siebie ruchy, a stoją, do siebie w stosunku 
bezwzględnej walki na śmierć i życie. Schodzą

skuteczną walkę w duszy zbiorowej narodu 
z tym kulturalnym obłędem, jakim jest hitle­
ryzm.

Z wielu względów iiiteresująccm w tvch 
walkat h jest zachowaniu się -Socj. Demokracji. 
I  przyjemnością k o n s t a t u j e  „Germania11, że 
socjalistyczny minister Spraw wewnętrznych 
w Prusiech •,Sevcring, bardzo stanowczo wy­
stąpił przeciw7 '''propagandzie bolszewickiego 
bezbożnictwa i ż u t o u a  jego int-erwecję min. 
W inii zwolat :konferencję ministrów z krajów 
Rzeszy7 w ,te j  sprawie. Równocześnie jednak 
stwierdza organ .centrum, że się nie dostoso­
w ała  do stanowiska Sevcringa pani Wollmann. 
przemawiając w linieniu frakcji soujali. i.yczuej 
w sprawie „wolnomyslicielstwa11 w .-ejmie pru­
skim. Oczywiście,siedzenie na dwóch stołkach 
nic da się długo utrzymać. Walka o panowanie 
religji wchodzi w stadjum decydujące, i socja­
liści będą musieli albo wycofać swego ministra 
z rządu i rozbić koalicję, albo wyrzec się 
wszelkich stosunków, z propagandą ateistyczną.

Pęjot.

Ust pasterska X.b;skuna G.Chomyszyna
o stesupku dc Polski,

(KAP.) W ostatnich dniach ukazał sin 
list pasterski b iskupa diecezji Przem yskiej 
obrządku grecko-katołickiego, Ks. D r Grze­
gorza Cbomyszyna: „Do ludzi dobrej woli
o położeniu polityeznem ludności ukraińskiej 
w Państw ie Polskiem ". W ystąpienie powyż­
sze Ks. B iskupa Chomyszyua stanowi ak t nie 
zwykle doniosłej wargi w ylo-mukach polsko- 
rusińskich, jest głosem Pasterza Chrystuso­
wego, który — należałoby życzyć — aby by! 
należycie zrozumiany i wysłuchany.

Były chwilo - -  pisze Ks. Biskup — kiedy 
ludność ukraińska w Polsce mogła uzyskać 
pcw ue korzyści i polepszenia bytu, jednak 
zaslepie;ii przywódcy polityczni zajęli stano­
wisko nieprzejednane. „.Stanęliśmy7 i stoimy 
do dziś ua .-.tanów isku negacji, gorączki na­
cjonalistycznej, deinagogji i ponosim y z Każ­
dym duiem  w ielkie straty, czynnikom zaś' 
państwowym i społeczeństwu polskrenn  da­
jem y powód do stosowania względem ludno 
ści ukraińsk iej tem większej bczw tględuosm. 
A przecież prosty rozuui uam mówi, że żad­
ne państwo na świecie nic może tolerować 
a tem więcej życzliwie traktować obywateli, 
którzy uie chcą go uznać albo podporządKo- 
wać się jego władzy. Nasze negatywni©., sta­
nów isko w stosunku do Państw a Polskiego, 
chociażby i obcego nam. nie odpowiada ani 
wymogom zdrowego rozsądku, ani zasadom 
wiary i oiyki, a nam, osłabionym wyrządza 
w ielkie straty i szkody".

Przechodząc do znanych aktów -sabotażu 
w Malonolscc W schodniej, pisze Ks. Biskup,

Korfantego. Gdyby krytykow ała jego politykę 
fijąk io robi orasa niezależna w stosunku do 
Piłsudskie,gol. to okazywałaby, że ma przyj} 
nainm iej pozory słuszności. Milczenie
świadczy o bezsilności, o niemożności po­
m niejszenia roli Korfantego

że nie możua ich uważać za objawy boha­
terstwu!, bo z gruntu są nieetyczne. Do tego 
yżyta została młodzież; w rezultacie — wiele 
złamanych i zmarnowanych dusz ludzkich". 
Największy wróg naszego narodu nic mógł 
mu przynieść więcej krzyw <Jr, jak ci, którzy 
w iiągnęli młodzież do tego rodzaju czynów. 
Akty sabotażu — to m e jest droga do uzys­
kania niepodległości. W ten sposób wytwa­
rza się tylko auarcńi.siyczuo - konspiracyjny 
system, który w7 przyszłości może rozwalić i 
w łasne państwo. „Państwo ościenne, wrogie 
Polsec, urazo umyślnie podsycę ten ferment 
u nas. aby wykorzystać nasze niezadowole­
nie. A już jest i zystem szyderstwem perfidna 
obrna ze strony bolszewików7, którzy sami 
uiszczą nasz naród ua W ielkiej U krainie11.

V następnej części swego listu paster­
skiego. Ks. Biskup zarzuca niektórym urzęd­
nikom państwowym, a także szowinistycznie 
usposobionym jednostkom  ze strony społe­
czeństwa polskiego, żo postępowaniem  swo- 
jem u trudniają  porozum ienie z ludnością 
ukraińską. Żali sio Ks. Biskup na ogranicze­
nia w szkolnictwie, na szykanv. -stosowane 
wobec charytatyw iiych zakładów zakonnych 
ukraińskich, oraz t. zw ..przedszkolach". — 
Skaiży się dalej Ks. Biskup na poniżające 
traktow anie ze strony w ładz księży7 grecko - 
katolickich, na kary, nak ładane Drzez policję 
urzy łada przew inieniu, na obelżywe niejed­
nokrotnie w pismach odzy watiie się o społe­
czeństwie ukraińskiem . ..Niechże i v ladze 
i snołeczeństwo polskie tnkże zreflektują się 
i niech nie widzą iylko winy po ńaszei stro­
nie, ale też i po swojei własnej. Merli nie 
uważ-”'ą. nas wyłącznie za „dzicz hajduinar- 
kg“. a  rrzm aw y naszego zveia za „rozpętany 
bandytyzm.", ale mech zwrócą na siebie uwa­
gę ż e ,i tam nie jest wszystko idealne".

Zwraca ja c się do metod pacyfikacji, pisze

BRANO HOTEL W NARBZA AHE
iBMMLSA * pr r ft.

T .l, 7-36 iM - ,r  i 336-30.
75 pokoi z „owoezegBjTn Kontortem orząc *,onyc'i 
od zł. 5'5t) na dobę w i j u  t p o ś c i e l ą ,  b i e l i z n 7 

oświetleniem

Ks. Biskup, że trzeba będzie dużo czasu i 
wiele dobrej woli ze strony polskiej, ab y .o  
tem wśród ludności Małopolski W schodniej 
zapomniano... Dotychczasowi politycy ukraiń­
scy składali się albo z serwilistów, niejedno­
krotnie skorumpowanych osobistemi korzy­
ściami, albo z elementów7 awanturniczych, dla 
których dewizą „wszystko, albo nic". — „Roz- 
sądua i realna polityka wymaga, aby zazna­
czać także polną lojalność dla pan .twa, w któ 
rem  teraz żyjemy..™ Posuwam  się jeszcze 
dalej — mówi Ks. Biskup — i ku zdziwieniu 
samych Polaków, a może ku oburzeniu 
Ukraińców, tw ierdzę że

nasza lojalność ma iść w tvm kierunku 
aby Państwo Polski- było silne i bezpieczne, 

al^ zarazem i sprawiedliwo . . .
Do samodzielności państwowej 7 k raina 

ani była ani nie jest jeszcze przygotowana.
Powołuje sic Ks. Biskup na zdanie dobrego 
znawcy stosunków ukraińskich, wizytatora 
apostolskiego U krainy, ś. p. 0. Genocchi, 
który powiedział: „Ukraińcy nie są jeszcze 
dojrzali do rządzenia". A byt to człowiek b. 
przychylny dla Ukraińców. Z tego jednak nie 
wypływa, aby ludność m iaia się wogóle zrzec 
myśli o swem samodzielnem państw ie. „Nie 
wiemy, co kryje przyszłość. Cały Wseliod. to 
wielki sfinks. Może z popiołu i zgliszcz hol- 
szew iekieb zbudzą się nowe narody i uow <■ 
państwa, w stosunku do których tak Polska, 
jak i U kraina m ają odegrać wielką role" 
„Chodziło mi o to — pisze Ks. Biskup — 
ażeby Polacy zrozumieli, że Ukraińcy cho­
ciaż w mniej>zcśej, mogą pomóc albo zaszko­
dzić Państwu Polskiem u, żc interes narodu 
ukraińskiego pM  także interesem  Państwa 
Polskiego. Historja splotła oba narody 'ze 
sobą nie na to. aby wzajemnie się zabijalv, 
nienawidziły, lecz aby wzajemne stosunki 
ułożyły ze sobą po sprawiedliwości i speł­
niały tę wielką misję, jaka na Wschodzie 
czeka oba narody".

Ks.- Biskup wie o tem. że wielu U kraiń­
ców narzeka na dzisiejszy stan stosunków 
pomiędzy Polakam i a rk rau ieam i, tvlko bo­
ją się z tera wystąpić .otw arcie. „Dlatego ja 
niittlem odwkgę w tej spraw ie zabrać głos, 
aby ludziom dobrej w uli w śród Ukraińców 
dać niożiiośi wyjść z dotychczasowego b ie rn e ­
go stanow i-ka. zabrać glos i jaw nie powie­
dzieć: rak dalej być nic może..." Nie z powo­
du chwilowej konjunktury napisał Ks. Bis­
kup swój l i s t  a le  opierając s ią .je d y n ie  na. 
zasadacn wiary, sum ienia, etyki. Jako bis­
kup katolicki, Ks. Biskup nie ulice angażo­
wać się bezpośrednio i osobiście do polityki, 
spełnia tylko swój trudny obowiązek P aste­
rza Chrystusowego, którego polityką sai sło­
wa Modlitwy Pańskiej: „Ojcze Nasz11.

N A J L E P S Z E

N A S I O N A
W arzywne kw iatow e i pastew ne

poleca skład nasion

r>n. z o. o.

Kraków, uhea Baastnwa 1V.
K« zadanie w csvtsm y cenniki bezp ia ln ;e

Woda na młyn niemiecki,
Od dłuższego czasu prow adzi ,‘.111. K urjer 

O odzienny1-1 kam p an ię  p r z e L r  C'z*olię«lo*acji. 
kanapa-uję opartą, u a  p rze ja sk raw ian iu  faktów, 
a  zmierzająca, do w ytw orzen ia  w- s p o i w 7eu- 
s twie polskieui nas tro jów  a ityC7.i;skiuh, ż a p ro le  
s tow af ] rzeciw w «j u a  lamach „Olosn Narodu 
p-rof. M ysłakewski.  a .  życzliwo j^zyjifraę, j a ­
k iego  w dużej części p rasy  p i lsk ie j  doznało, to  
wystąpi* nie, by ło  dow odem , że poli tycznie  zói- 
jen ro w a n a  opinja, Po lsk i uie solidary/.uje  Tę ze 
s tanowiskiem k rak o w sk ieg o  dziennika. Miny* 
to  nio u s ta je  an tvczp  k a  kam panja  ..111 Kurje- 
r a  C odziennego" . C o  wiecuj! P rzybra ła  o s ta tn io  
formy, któro- ze s ta n o w i-k a  pau .uw ow ego  i 
polskiej recji «&)U|i na leży  na jos trze j  potępić!

Oto bowiem w  nrzo z SS. marca poiawit się 
w „111. Kurjerze Coaz." arti kul p. t. Ruś Przy- 
karpacką przyłączyć do Węgier", w ‘który m 
autor /'..Włodzimierz B- m do Cosl.an11') propi 
uuję — ni mn-ej, ni więcej, tylko —- oderwaniu 
Rusi Przykarpacfciej od państwa czeskiego, a 
przyłączenie jej do 'Vęgier,

Jest to nietakt najwyższy jeśli sobie można 
wyobrazić, w stosunku do zaprzyjaźnionego- 
z Polska państwa. A ponadto — wystąpieniu 
szkodliwa z czysto nolskiego stanowiska pań’ 
stwawego. Nio poyinieu się ..III. Kurjer Codz.“’ 
teraz dziwić, jeśli w 'Odwedo za jego wysta
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pienie prasa, czeska zaproponuje — przyłącze­
nie Pomorza do Niemiec.

Przeżywamy okres podważania dzieła po­
koju stwarzanego przez trak ta ty  powojenne. 
Nie jest żadną tajemnicą, że. obok Niemiec 
głównym ośrodkiem i sprężyną tycia machinacyj 
są Węgry. Niemcy chcą czwartego rozbioru 
Polski, Węgry zaś — rozbioru Czechosłowacji. 
To stwarza wspólnotę interesów polsko—cze­
skich na. terenie zagranicznym. Każdy, k to  żą-- 
da rewizji polskich granic zmierza także da 
zmiany granic czeskich, i maodwrót. Interes 
Polski zatem idzie w tym kierunku, by się prze­
ciwstawić wszelkim -próbom zmian politycznych 
w Europie, a. polski dziennik, który zaleca oder­
wanie Rusi od Czechosławcji, leje wodę na 
młyn rewizjonistycznej propagandy niemieckiej 
w stosunku do Polski. Wiedzą, o tern również 
dobrze w redakcji ..TH. Kurjera. Codz.“, jak 
w redakcji „Głosu Narodu". Lecz w takirn ra­
sie, jak nazwać ostatnie wystąpienie ..111. Kur­
jera Codz.“? W. Z.

Sejm śląski w rocznicę plebiscytu.
Uroczyste posiedzenie. — Mowa marszałka Wolnego. — Wspomnienia walk i zmagań z niem­

czyzną. — Korfanty, wódz śląskiego ludu.

tssgr U rzędom  p ara f jalnym!
i l T K l  w s z e l k i e s °  r0 '

*■ i® *  dzaju z  figurkam i 
Ś w ię ty c h  p a tr o n ó w  w y k o n a je  

P o l s k i  z  a  w ł  a n  w y t o w n i c z y

J .  W A L E N T A  M p a k ó w ,
ulica Sfawkowslca 3 (Hotel Saski).

J I c i  s c i c m i a ^ f k  ‘S R tz & I t* e*

His było amatorów na „p ocztówki44!
Jeszcze jeden dowód nicudalcj impre-zy 

„pocztówkowej1’ czytamy w ..Ziemi Przemy­
skiej’1. „Dyrekcja Gimnazjum im. K. Moraw­
skiego w Przemyślu wydała z funduszów admi­
nistracyjnych 100 zł. na zakupno pocztówek 
im;enfniowydh. Od uczniów zebrano 6 zł. 50 gr. 
(słownie sześć złotych .pięódzAsiąit groszy). 0- 
płafa przesyłkowa wyniosiła 20 zł.

Tak wygląda efekt zabawy urządzonej pod 
znakiem „Madery" w szkołach, w których za­
miast systemów brzeskich, decyduje wolna ' i 
nieprzymuszona wola uczniów, oraz tak t i kul­
tura grona, mającego zbyt wysokie pojęcie
0 wychowaniu przyszłych obywateli Państwa".

32 osob? uzyskały dytdomy łotnioze.
Do państwowych egzaminów lotniczych,

które odbywały się w ciągu 3 dni w min. ko­
munikacji, zgłosiło się 39 osób. w tom 31 kan­
dydatów na pilotów (6-ciu koniunikaryjnych i 
25-ciu turystycznych). 'oraz 8 mechaników po­
kładowych statków powietrznych.

IV wyniku egzaminów państwowe dyplomy 
lotnicze uzyskało: 6-ciu pilotów komunikacyj­
nych, 19-tu pilotów turystycznych, oraz 7-miu 
mechaników, razem 32 osoby.

Tragiczne skutki nieostrożność1.
„Ga.zeta Poranna11 donosi z Zaleszczyk, że 

^negdaj niejaka Rezalja Posadowska przynio­
sła z piekarni do domu węgiel drzewiny do pra­
sowania. Tlejący węgiel umieściła w zakrytym 
garnku glinianym na podłodze. W nocy garnek i 
Pęki ; wskutek wydobywania s’ę gazu, cztery 
M ące tam osoby uległy zaczadzeniu. Syn Po- 
sadowskiej i córka, ponieśli śmierć. Matkę zaś
1 drugiego syna odwieziono w stanie groźnym 
do szpitala.
Komisja przygotow aw cza  do synodu

PLENARNEGO W POLSCE.
(KAP). Dnia 19 bm. w pałacu arcybisku­

pim w Poznaniu odbyło się posiedzeniu Ko­
misji przygotowawczej do Synodu plenarne­
go w Polsce. Do Komisji z ramienia Episko­
patu Polski należą: JEm. Ks. Kardynał Pry­
mas Dr August Hlond, (prezes), Ks. Biskup

H. Przeździecki (sekretarz) oraz Ks. Bis- 
kup Dr A. Nowak i Ks. Biskup Dr A. Szla­
gowski, członkowie.

ZNIESIENIE URZĘDÓW STAROŚCIŃSKICH?
„Ziemia Przemyska11 podaje wiadomość, ja­

koby osoby, stojące Minko rządowego ołtarza, 
mówiły, że w Małopolsee środkowej mają być, 
^  związku ze zruiamą administracji, zniesione 
urzędy starościńskie: w Mościskach, Przewor- 
9ku 1 Strzyżowie.

ŚWIETLICA RYBACKA NA HELU-
W 11-tą rocznicę powrotu Polski nad Bał­

tyk  odbyło się na Helu otwarcie pierwszej świe­
tlicy rybackiej. W uroczystości wzięły udział 
■czne delegacje rybackie, związki i towarzy­

stwa z całego wybrzeża.

SKAZANIE UKRAIŃSKICH 
WYWROTOWCÓW.

Sąd przysięgłych w Czortkowie wydaj wczo
wyrok w procesie ukraińskiej organizacji 

wojskowej. Na zasadzie werdyktu przysięgłych, 
oskarżonych skazano na karę po 4 lata 

męskiego więzienia, trzech oskarżonych po ro-
ciężkiego więzienia, trzech po 7 miesięcy 

diwiu oskarżonych uniewki-

Sejm śląski uczcił 10-tą rocznicę plebiscytu 
uroezystom plenarnem posiedzeniu w piątek 
20 bm- W posiedzeniu tem uczestniczyli m. in.: 
ks. biskup śląski Dr Adamski, wojew. Grażyń­
ski i  z ramienia władz wojskowych generał 
Zając. Na ławach poselskich jedynie tylko 
krzesła klubu niemieckiego świeciły demon­
stracyjnie pustką.

Marszalek Wolny wygłosił obszerne prze­
mówienie, podkreślając w niem znaczenie ob­
chodzonej przez lud śląski rocznicy. ..Jeżeli 
dziś — .mówił — mamy prawo nazwać się oby­
watelami wolnej Polski, to pierwszą myśl na­
szą musimy poświęcić tym Polakom-Górnoślą- 
za.kom, którzy nam drogę do wolnej Polski 
utorowali. Tu wymienił marsz. Wolny nazwi­
ska Lompy. Miarki, ks. Damrota, ks. Gregora, 
Stalmacha, ks. Londziua, a  z żyjących — Kor­
fantego, ks. prał. Skowrońskiego i innych.

„Torowały nam — mówił — drogę do Pol­
ski Jasna Góra i Kraków. Ludność polska ze 
śląska corocznie składała hołd Królowej Ko­
rony Folskiej, a Kraków zapoznawał ją  z two­
rami ducha, myśli i pracy polskiej.

Niewdzięcznym byłbym, gdybym nie wspo­
mniał o wielkich zasługach Kościoła. Na pierw­

szy plan wysuwam, że nasi księża w czasie 
walki kulturnej najdokładniej poznali serce lu­
du naszego, oni to w tajemnicy wysyłali piel­
grzymki do Częstochowy i budzili wraz z wiarą 
uczucia narodowe".

Dalej wspomniał marsz. Wolny o walce, ja­
ką w roku 1900 prowadził Wojciech Korfanty 
przeciw zakusom niemieckiego Centrum, zmie­
rzającym do zniemczenia ludu śląskiego. Ha­
sia tej walki ujęte były w znanej broszurze 
1’rcoz z Centrum z* ziemi polskiej". Ofiarność

i wytrwałość rozstrzygnęły walkę na korzyść 
obozu polskiego, który coraz silniejsze przed­
stawicielstwo zdobywał w kolach parlamentar­
nych. Wojna i represje w czasie niej stosowa­
ne względem ruchu polskiego nie zdołały już 
akcji tej stłumić. Ludność polska ujrzała moż­
liwość zrealizowania swych dążeń, a  jeńcy gór­
nośląscy zapełnili szeregi Błękitnej Armji gen. 
Hallera.

Z kole.ji omówił marsz. Wolny ciężkie przej­
ścia okresu plebiscytowego, które pchnęły lud­
ność Śląska do trzech powstań w obronie za­
grożonych praw narodowych.

„Na czele Polskiego Komisarjatu dla Gór­
nego Śląska stal Wojciech Korfanty, uajwybit 
niejszy z pomiędzy żyjących Górnoślązaków, 
który swą odwagą podtrzymywał ludność pol­
ską w- jej nadziejach".

W dniu plebiscytu pudlo za Niemcami 
707.393, za Polską 479.365 głosów. Rada Am­
basadorów w Paryżu wahała się z wydaniem 
wyroku co do podziału ziemi śląskiej. Decyzja 
przyznająca obecne granice zapadła dopiero po 
trzeciem najkrwawszem powstaniu. Polski Ko- 
misarjat Plebiscytowy przygotował też znako­
micie przyjęcie władzy przez administrację pol­
ską. Odbyło się ono w dniu pamiętnym dla 
każdego Ślązaka, kiedyto z gmachu powiato­
wego, kontrolora aljanckiego zdjęto sztandary 
koalicji, a wywieszono sztandar polski. W dzień 
później wkroczyły wojska polskie pod wodzą 
gen. Szeptyckiego. „Jesteśmy gotowi na każdy 
zew Prezydenta Rzplitej stanąć w obronie tej 
drogo wywalczonej wolności" — zakończył 
marsz. Wolny.

Uroczyste posiedzenie Sejmu zakończyło się 
krótkiem przemówieniem woj. Grażyńskiego.

Imieninowe" nastroie w Poznaniu.If
Dalszym etapem fiaska „galówki* w Pozna, 

niu był dzień 19 h. m. Oto, co pisze ..Kurjer 
Poza.1’: „Onegdaj Poznań był znów widownią 
burzliwych manifestacyj, skierowanych przeciw 
znanym metodom „imieninowym". O godz. 
8-mej wieczór odbywała się na Zamku g-alów- 
ka „imieninowa", którą, transmitowano przez 
megafony na placu Wolności. Tłumy ąmbliez- 
ności. zebrane na placu, zaczęły — podobnie,
jak  dnia poprzedniego   wznosić okrzyki na
cześć gen. Hallera i Polski narodowej, a także 
.okrzyki, skierowane przecilw ^-sanacji1’ i meto­
dom brzeskim, zagłuszając zupełnie transmisją. 
W odpowiedz1 na „Pierwszą Brygadę* rozbrzmią 
la znów- „Rota", której- zawtórowały zebrano 
tłumy wśród uroczystego -nastroju.

Manifestacje objęły cale miasto. Wszędzie 
śpiewano „Rotę", ora-z wznoszono' niemilknące 
okrzyki ku czci gen. Hallera.

i Przeciw manifestantem występowała z n:e- 
słychaną bezwzględnością policja piesza i kon­
na, poro zmieszezana w wielkiej ilości po ca­
lem mieście (oddziały .policji poukrywane były 
nawet w podziemnych ustępach publicznych).

Miasto przez cały dzień, a zwłaszcza w go­
dzinach wieczornych, przedstawiało widok 
wręcz niezwykły. Ulicami przeciągały liczno 
oddziały policji pieszej i konnej, oraz pat.rolo 
wojskowe z karabinami. Ustawicznie przejeż­
dżały wozy sanitarne, karetki Pogotowi Ratun­
kowych, oraz wielkie „kibitki" policyjne, prze­
znaczono do przewożenia policjantów i osób 
aresztowanych; Wieczorem włóczyły się po 
mieście grupki pijanych „strzelców*’. Flag, 
z wyjątkiem budynków państwowych, oraz bu­
dynków -kilku imstytocyj, nigdzie nie było.

W mieście panuje w związku z wypadkami 
dwóch dni ostatnich, zrozumiałe podniecanie.

Alarmowy dzwonek.
Byłem raz świadkiem strasznego wy­

padku. Jechałem tramwajem; wtem motor­
niczy nagle zahamował. Usłyszałem ostry 
krzyk i wrzawę zebranego na drugim to- 
rze Rumu. Siedział tam zgięty wpół, a wła­
ściwie zwożony wpół jakiś młody jeszcze 
człowiek.

Tramwaj naciskał jego plecy straszli­
wym ciężarem. Twarz miał obrzękłą, oczy 
krwawe, obłędne, usta rozwarte i wykrzyw 
wionę bólem, ale nieme.

Groza przejęła wszystkich.
Złamany kręgosłup, zdruzgotana Wal­

ka piersiowa, krwotok wewnętrzny mózgu-
Tramwaj przy pomocy tłumu i straży 

ogniowej cofnięto, ktoś 'stękał, ktoś płakał 
nerwowo.

Ale życie się nie zatrzymuje, tramwaj 
ruszył, po chwili jechałem w swoją stronę.

Tyiko moje myśli wytrącone z równo­
wagi „straszliwym wypadkiem, zostały tam, 
przy tym nieszczęśliwym.

Myślałem, kim jest, czy ma rodzinę, 
dzieci? Kogo zostawił na poniewierkę lo­
su? 0 kogo w swej ostatniej chwili będzie 
się niepokoić? Z czyjego powodu ciężko 
mu bodzie umierać?

Wyglądał ubogo.
Żal mi było młodego życia, ale więcej 

jeszcze tych, którym ten niespodziewany 
wypadek — odbierze może męża, ojca, 
opiekuna i żywiciela. Jak ciężka jest dola 
osieroconej rodziny ludzi ubogich! Jak 
ciężka walka życiowa ją czeka!

Dlaczego o rzeczach, o których wszyscy 
wiedzieć powinni i nawet jest obowiąz­
kiem myśleć zawczasu, — myśli się zwykle 
zapóźno!

I znów stanął przed mojemi oczami 
obraz śmierci niespodzianej, okrutnej...

Tak, wypadek ten był dla mnie alar­
mującym dzwonkiem: nazajutrz poszedłem 
ubezpieczyć się w P. K. O.

Przecież P. K. 0. w razie śmierci spo­
wodowanej nieszczęśliwym wypadkiem, 
wypłaca rodzinie ubezpieczonego podwój­
ną premję ubezpieczeniową, a formalności 
ubezpieczeniowe, są proste, w każdym 
urzędzie pocztowym dopełnić je można 
bez badania lekarskiego. Jerzy L.

Kraków, ul. F lo r ia ń sk a  L. 7.
y -z*.. -  Telefon Nr. 137- 58. —=

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

Poszukiwania za lotnikami włoskimi.
Miejsce katastrofy samolotu, >gdzic zginęli 

trzej najsłynniejsi lotnicy włoscy, Maddalena, 
Gecconi i Daraante, przeszukują liczne tor­

pedowce, holowniki, samoloty i nurkowie. Ciał 
nieszczęśliwych lotników nie udało się dotych­
czas odszukać. Wydobyto tylko części śmigieł, 
teczkę z. mapami, zegarek i inne drobne przed­
mioty. Ponieważ na miejscu katastrofy morze 
jest płytkie-, istnieje przypuszczenie, że sa­

molot ten musiał się zaryć w piasek na dnie. 
W chwili katastrofy jeden z  lotników próbował 
ratować się z pomocą spadochronu, ponieważ 
jednak katastrofa nastąpiła na wysokości 
około 300 metrów, wysiłki jego pozostały bez­
owocne i lotnik zatonął.

Na miejsce katastrofy udał się również sa­
molotem gen. Baibo. Przypuszczają, że kata­
strofa nastąpiła wskutek złamania się Śmigla. 
Samolot, przeznaczony podobno do nowego 
lotu transoceanicznego, odbywał pierwszy lot 
próbny.

Liga „przeciw grzebaniu żvwych“ .
Pod wpływem zaszłych ostatnio kilku wy­

padków pogrzebania osób pozostających w sta 
nie letargu, zawiązała się w Londynie ..Liga 
przeciw grzebaniu żywych”, która zyskuje so­
bie cąg le  nowych członków Liga przyrzeka 
swym członkom, że zanim zostaną pochowani, 
dokona się na nich całego szeregu prób, udo­
wadniających zgon. Do ligi wpłynęła już na­
wet oferta od pewnego aptekarza, który pro­
ponuje przeciągnięcie pod skórą nieboszczyka 
irtki przepojonej lakmusem, która w razie fak- ] 
tycznej śmierci zabarwi się oa czerwono, w prze 
ciwnym zaś razie koloru swego niebieskiego 
nie zmieni.

Wilki pożarły czterech automobiiistów.
Z Bejrutu w Syrji, donoszą, że czterech au- 

tomobilistów, którzy jechali samochodem przez 
pustynię syryjską, zaskoczyła między Mos.su- 
lem a  Deyresorem gwałtowna burza, wskutek | 
czego musieli się zatrzymać. Na postoju tym j 
napadło ich stado wilków i zagryzło w szyst-' 
kich. Znaleziono tylko krwawe szczątki nie­
szczęśliwych turystów

Wyprawa rybacka zatonęła w zatoce 
ryskiej.

Przed 3 tygodniami do Zatoki Ryskiej uda­
ła, się wyprawa rybacka, skradająca się z 30 
osób. Ponieważ wyprawa nie dawała o sobie 
znaku życia, a  zapasów żywności wzięła tylko 
na 2 tygodnie, powstała obawa, że wskutek 
panujących n a ’ Morzu Baltyckiem burz, za­
mieci i śnieżyc, wyprawa mogła być wpędzona 
na pełne morze i tam zaginąć. W celu odszuka­
nia wyprawy wysłano szereg samolotów, któire 
dokonały poszukiwań w Zatoce Ryskiej i na 
morzu. Odszukano jednak zaledwie 2 grupy po 
4 ludzi, znajdujące się na krach. Porozumieć 
się z rybakami nie zdołano, gdyż z powodu sil­
nej kry i wiatru samoloty nie mogły się ani
odpowiednio zniżyć, ani też osiąść na wodzie.

»
Biuźniercza maskarada komunistów 

w Dreźnie.
Stolica Saksonji była w tych dniach widów* 

nią ohydnej manifestacji komunistów, skiero­
wanej przeciw religji. Komuniści tamtejsi urzą­
dzili mianowicie „mszę bezbożników" Uczestni­
cy tej m askarady przybrani byli w maski, wyt 
brażające najwyższych dostojników kościel­
nych. Zebranie to policja rozwiązała. Pozatein 
został skonfiskowany plakat miejscowego 
dziennika komunistycznego, bluźniący przeciw 
Sakramentom.

ARESZTOWANIE PROFESORÓW 
UNIWERSYTETU SOWIECKIEGO.

W Taszkiencie GPU. aresztowało profeso­
rów- uniwersytetu środkowo-azjatyckiego: Kie- 
czewskiego, Smirnowa. Popławskiego, Jaro ­

szew icza i Maszkowa, oskarżając ich o szerze­
nie' kontrrewolucyjnych poglądów wśród mło­
dzieży akademickiej.

f  TEATR  „ B A G A T E L A " * ':j  -    •
jj Najznakomitszy artysta teatru

„NIEBIESKI P T A K "
W iktor CHENKIN 

w ystąpi jedyny raz w  n ied zielę
dnia 23 bm. w swoim nowym repertuarze, 
wykonu ąc nieśni , błazna*, cygańskie, włos­

kie ukraińskie i żydowsko-hasydskie.
- r O ryginalne kostjumy!
Bilety do nabycia są jut w kasie Bagateli

   .»•'



„GŁOS NARODU" z dnia 22-go marca 1931. Nr. 79.

Mickiewicz  o hołdach wymuszonych.
J  Donosiliśmy niekcmno o "konfiskacie cyta- 
■ta % Mickiewicza w odezwie Związków zaw o­
dow ych warszawskich. Ostatni numer „Myśli 
Narodowej" został skonfiskowany za fejleton 
'J. Rera bielińskiego, omawiający problem hołdów 
(dobrowolnych i  wymuszonych. Kom Larjat rzą- 
"du zgodził się jednak na  uwolnienie z pod kon­
fiskaty cytatu z Mickiewicza ..TLI części Dzia- 

!dów", który  „Myśl Nar." w drugim nakładzie 
[zamieściła. Oto co mówi Mickiewicz w ..Dzia­
k a c h 1’:

„Zaproszenie urzędowe na hal .jest w Rosji 
'rozkazem, szczególnie jeśli bal daje się z oko­
liczności urodzin, imienin, zaślubin i t. d. cc- 
!sarza lub osób familji panującej, albo też ja­
kiego wielkiego urzędnika. W  takich razach 
osoba podejrzana lub źle widziana od rządu, 

'nie idąc na  bal. naraża się na niemałe niebez- 
jpieezeustwo. Były przykłady w Rosji, że to- 
dzina osób uwięzionych i skazanych na Sv.ub’eni- 
cę znajdowała się na balu dworu... Takowe 
Ibale opisuje się potem w- gazetach, jako dobro­
wolne wynurzenia nieograniczonej miłości pod­
danych kn najlepszemu f najłaskawszemu z mo­
narchów".

aameasBa

£ W e x € a . t m a .

Międzynarodowa komisja do h storji 
nowoczesnych literatur.

W ostatniej „Myśli Narodowej" (nr. 16 po 
konfiskacie) czytamy artykuł prof. W. Fol- 
kierskiego o powstaniu międzynarodowej ko­
misji do historji nowoczesnych literatur. Pre­

zesem  komisji jest prof. Baldeusperger z Sor­
b o n y ’ paryskiej, zaś Polskę reprezentują dwaj 
.'uczeni: W. Folkierski i Z. L. Zaleski. Komisja 
■ułożyła m .‘i. międzynarodowy skorowidz chro- 
/nologji literackiej, z którego prof. Folkierski 
■reprodukuje jedną tablicę wybraną doraźnie.
■ Ja k  na tym wykresie widać, jest parę litera­
tu r ,  których kolumny są uderzająco długie: 
[włoska, hiszpańska, francuska i polska. Litera* 
.tura angielska i niemiecka są uderzająco 
[ krótkie.

Kończy prof. Folkierski artykuł: „W  tym 
t Czysto zewnętrznym układzie wydaje się lite­
r a tu ra  polska XVI wieku (gdyż wykres doty- 
jczył tego wieku) być czwartą wielką literaturą 
romańską".

Z pośmiertnej spuścizny Orkana.
P. Wincenty Hlouszek, młody literat kra- 

* kowsld daje wiadomość w „Tęczy" (nr. 11) o 
i pośmiertnej spuściżnie Orkana, W  tece po- 
; śmiertnej autora „Drzewiej" prócz luźnych 
scen z dramatu p. t. „Widma", trak tatu  filozo­
ficznego ,,0 szczęśliwości" oraz drobnych wier­
szy znajdują się. fragmenty trzech, powieści. 
Pierwszą z nich pisał Orkan na konkurs śląski 
w  Katowicach; nosi ona tytuł „Cżantorja". 
Osnuta jest na tle życia pasterzy w Beskidzie 
śląskich za czasów św iatapełka Morawskiego. 
P . Hlouszek przytacza z rękopisu opis słoty, 
o którym  sam autor mawiał: „Dwie oto stro­
nice będę m‘ał w swojej twórczości: opis bu­
rzy w „Drzewiej* i słoty w ..Czantorji'’.

Prócz fragmenttf „Czantorji" znajduje się 
w tece pośmiertnej Orkana początek drugiej 
powieści, obrazującej dziejo Mołdawji 7.a cza­
sów hospodara Bazylego Lupula. oraz szkic 
trzeciej powieści obyczajowej na tle stosun­
ków zakopiańskich' p. t. ..Od .polany do mia­
sta".

Jakie książki czytają N emcy?
„Świat** nr. 12 podaje wyniki pewnej ankie­

ty  niemieckiej na temat „Co czyta obywatel 
niemiecki". Książki najbardziej .poczytne w 
Niemczech (według kolejności): E. M. Re-
marque ,.Na zachodzie bez zmiail" — Grimm 
(cały) •— S. Undset ..Krystyna, córka Law ran- 
su1’ — T. Mann „Buddenbrookowic" — Was- 
sermann ..Sprawa Muriziusa" — London ..Kro] 
Alkohol" —  Galsworthy ,-Saga rodu Forey- 
+ówsrtł — T. Mann „Czarodziejska góra" — 
Lnidsey „Bunt młodzieży" — Ludwig .W il- 
helm 11*1 — .Sinclair Upton „Boston" — S. 
Uptou „Nafta".

L:sta naipoczytniejszych autorów przedsta­
wia się następująco: J . London, E. M. Re- 
marque. R, Herzog. T. Mann, S. Undset, L. 
Ganghofer, J. Wassermann, II. Grimm, h. 
Ren 11, Upton S.

W arz aw svi architekt — laureatem
nagrody artystycznej m. Warszawy.

Na posiedzeniu sądu  konkursow ego te­
goroczną natrrodę artystyczną tn. W arszawy 
w  sumie 15.000 zl. przyznano arch itek tow i 
S tefanow i Szy llerowi, któ ry  je s t autorom  
projektów szeregu budynków, noszących 
w ysokie p iętno artystyczno .

L a u re a t wzniósł w  W arszaw ie praw ie 
w szystk ie  znaczniejsze gm achy publiczne, 
a  w ięc: po litechnikę, dom dochodow y te a ­
trów , b ib ljo tokc un iw ersy teck", pałac s z tu - ' 
k i, ozdoby k o n stru k c ji żelaznej i ścian opo­
n o w y ch -n a  w iadukcie m ostu ks. P on ia tow ­
sk iego . Pozatom  arch. Szyller był p ro jek to ­
daw ca  szeregu gm achów  w  całej Polsce.

w V M
Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym 

„W  A N D  A“ S w . G e r tru d y  5 .
Jedyna sensacja sezonu! Jedyna atrakcja dnia!

Szampański film bumoro i beztroski. 
Areywesoly program wielkifj klasy

Nowość nigdy jeszcze w Krakowie nie widziana!

lilii) Tydzień M-G-M
N O C N A  E S K A P A D A

Kapitalna komedja niezwykłych zdarzeń i nieporozumień miłosnych.
W gł. rolach: niezrównana para komików S T A N  Ł A U R E L , O LI W I R  H A R D Y '

Niedościgniony komizm sytuacji!
Ponadto  re w cw ela c» jaa  u o w ość  d źw ięk o w a! M ó w i ą c e  a s y  v wielkiej tnjedji milMłtj >.

^  P S I  T R Ó J K Ą T  M A Ł Ż E Ń S K I  s ^ s ó m

W p r o g r a m ie  b a je r z n e  d o d a tk i d ź w ię k o w e .

Początek seansów o godzinie 5,- 7, ,910, w niedzielę o godzinie 3 p\ poi. 
Cenv miejsc normalne! —   ===== =====—  Ceny m ieisc normatne!

X

Wiosenne burze i powodzie.

Olbrzymie fale wzburzonego Atlantyku atakują od paru dni wybrzeża amerykańskie, czyniąc 
wielkie spustoszenia i szkody. Rycina nasza przedstawia miejscowość Nevere Beach w sta ­

nie MassactasetaS; opiuki.waną, przez fale.

jeżeli dostanie zwolnienie. Trenerem klubu jest 
znany internacjonał i wychowanek „W arty" 
Spojda.

Jedyny reprezentant Lodzi — Ł. K. S. po­
zostaje wierny swej dewizie: „walczyć tylko 
swoimi graczami". A wreszcie, również jedyny 
w Lidze przedstawiciel Górnego Śląska — Ruch 
z Wielkich Hajduków nio wykazuje znaczniej­
szych zmian, gdyż nowopozyskani gracze, któ­
rzy mają grać w tej drużynie, są jeszcze szer­
szemu ogółowi nieznani.

 ooo----------

Warszawianka —  Garbarnia.
Inauguracyjny mecz ligowy między W arsza­

wianką a Garbarnią wzbudził wśród sportow­
ców krakowskich olbrzymie zainteresowani . 
zwłaszcza żo wszyscy mają jeszcze w pamięci 
zeszłoroczną porażkę Garbami, jaką, poniosła 
również u progu nowego sezonu od ambitnie 
grających Warszawian. Garbarnia wystąpi w 
najsilniejszym składzie. Zawody te odbędą się 
na boisku Garbami (ul. Barska) w niedzielę 22 
b. tn. o godz. 3.30 pop.

HERBATA ty lk o

PI JAWORNICKI
K r a k ó w , S y n e k  6 1 .4 4 .

J K o d a .

W oczekiwaniu pierwszych bramek ligowych.
PRZED PIĄTYM SEZONEM POLSKIEJ LIGI PIŁKARSKIEJ. '

r ,to już cichną ostatnie akordy oficjalnego 
sezonu zimowego. Filka nożna budzi się do 
nowego życia. Dwana.ścm drużyn polskiej ek- 
fitra klasy rusza w bój o zaszczytny ty tu ł mi­
strza, który w ubiegłych czterech latach ligo­
wych dzierżyły kolejno kluby: Wisła (1927 i 
1928), Warta (1929) 'i Cracovia (1930).

Piąty zatoru sezon naszych ligowców roz­
pocznie się w dniu 22 b. m„ a  finałowe roz­
grywki odbędą się dopiero w dniu 22 listopa­
da. czyli Za 8 rr:es:ecy. Tornńmrz ro zry w ek  
podawaliśmy już w swoim czasie, więc teraz 
przypominamy, że nowy sezon zainaugurują 
tylko dwa, spotkania: Craco via --Polonia w 
Warszaw ie i Warszawianka— Garbarnia w Kra­
kowie.

Mnogie rzesze zwolenników piłka rsfwa, 
którzy w”et zwartym mureni oknbi zhdoeu bo­
isku, zaciekawiają obecnie najwięcej zmiany 
w składach poszczególnych drużyn. Jak  w po­
przednich latach, tak i teraz *ytuac':i, na fron­
cie personaltn ro osłonięty jeęt częściowo m ro­
kiem tajemnicy. Dopiero najbliższo niedziele 
pokażą, jak się właściwie te sprawy nrzed-sta- 
wiają .i jakicmi ..nabytkami" wzmowrly kluby 
swe szeregi. Dziś możemy Ijlk o  podać garść 
informacyj. zebranych bezeośieJnio luli z wy­
wiadów, ndzbdonyeh prasie zamieUw y.-ei.. 

Mistrz Phlski
Cracovia

stanie do walki w .nieco zmieni mym składzie, j 
bez Kossoka, który zasili szeregi lwowskiej 
Pogoni. Kałuża również grać już .nic będzie.' 
Z nowych graczy bialoczcrwonyeh dobrzo za-1 
powiadają się napastnicy: Zbroja oraz )>. gracz 
..Soiy" oświęcimskiej. Muszyński i obrońcy: | 
Zachenislii, Schrotl i Opio.’a. Wykreślenie /, Gra- 
covi otrzymali: Lasota 5 Rusinek |

Wicemistrz !
Wisła

nie wykazuje poważniejszych zmian, czerpiąc 
zastępców ze swych rezerw. Znacznemu nato­
miast przeobrażeniu ulemire trzecia dru'żyna 
Krakowska Garbarnia, w którci .szeregach zoba*- 
czymy b. bramkarza L. T. S. G. Falkowskiego,

h. łącznika lwowskiej Pogoni, Maurera, prawo- 
skrzydłowego z G. Śląska, Riesnera i b. obroń­
cę krakowskiej A-klas. Korony, Ślizowskiego.

Z trzech klubów .stołecznych, jodna ■
Legja 1 1

grać będzie w starym składzie. Niewielkie 
zmiany wykazują: Polonia, która pozyskała b. 
pomocnika Gracowi. Kahana oraz Warszawian­
ka, stająca podobno do mistrzostw w niezmie­
nionym składzie.

Sklady drużyn lwowskich są jeszcze wielką 
niewiadomą, poza faktem przejścia Kossoka do 
Pogoni. Największe zaiiuteresnwOńio budzi 
przyszły skład „Lechji" jako nnim lo'-•om dru­
żyny ligowej.

O Warcie

Wiosna idzie!
Cokolwiek komukolwiek zdawałoby sio — 

wiosna idzie. Już  widać gdzie niegdzie na ulicy 
t. zw. jaskółki sezonu. Kie są to  jaskółki dy 
mówki, ptaki latające tuż nad powierzchnią 
wody, kiedy ma być deszcz — ale są to  ubio­
ry  wiosenne, zwiastujące nadchodzący sezon.

W sezonie wiosennym panował będzie nie­
podzielnie kostjum kroju wyszczuplającym 
sportowym. Spódniczka będzie nieco dłuższa 
niż ubiegłej wiosny, ale zawszo prosta w linji; 
wyjątek stanowią spódniczki poszerzane dołem 
5 strojne przy jedwabnych kostjumaeh popołu­
dniowych.

Bardzo milo na to pólwiośnie będą wszel­
kie aplikacje futrzane (pozostałe z zimy) albo 
kołnierzyki futrzane. Obok kostjumów uależy 
nosić sportowe komplety.

Od czasu do czasu wśród modeli wiosen­
nych widzimy kurtki wcięte (zupełnie gładkie) 
albo pelerynki (bez ozdób najwyżej z wpiętym 
kwiatem sztucznym).

Najmodniejsze kolory to cala skala zieleni 
(najpiękniejsza ciemna zieleń) dalej kolory 
hronzu i winna czerwień. Nadal mimo to piękne 
są kolory piaskowo i granatowe (ostatnie są 
zawszo dystyngowane).

Tkaniny są przeważnie gładkie rzadziej de­
seniowe. Jeszcze nie została pasowana na kró­
lowe sezonu tkanina, któraby w takim stopniu 
ja.k w ubiegłym roku „tweed" zyskała sob> 
ogólna, popularność.

K to uic posiada pieniędzy na wyżej wymie­
niono rzeczy, może sobie, wyczyścić strój -/ ubie­
głej wjosny. coś przyszyć, coś dodać, eoś ująć, 
coś upiększyć, coś zmienić — i już gotowy

możemy powiedzieć, że ulegnie odmłodzeniu, 
kosztem przejścia na „emeryturę" Przybysza 
i SłaFńskiego. B. inU,vza FoLki ma zasilić, komplet na wiosnę, 
środkowy pomocnik ..Posnanji*’ Kryśkiewicz, fl —•— - o o o
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FISHARMONIE
K R A JO W E :

SzkteląUI 
W ybrańskf

ZAGRANICZNE: -  F orster
K otvkIew icz
Mustel

W i e l k i  w y b ó r  p i a n i n  i  f e r t e o l a n ó w
KRAJOW E: ZAGRANICZNE:

Bracia Fiblger B eth gte ln  Hotmann
BettiniZ 
K ernltopf 
Sojnm erfeld

B lptbner  
B osendorfer  
E h rb a r 
F Srster  
O areau

Onandt 
RSntsch 
Scbw eighofer  
Scbolze

Dogodno raty

y
TKS-r-sas

W ielki wybór w instrumentach uiyw anyth! -n  . ......  ,,
Skład fo r t eo la n ów

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
WWIW&PWII



Nr 79. „GŁOS NARODU11 z dnia 22-go marca 1931- 3fr. 5

f n  siythać
w 3%iaRonic.

Kraków, d n u  22-go mar ca 193L
N i e d z i e l a  2 2 : św. Katarzyny.
P o n i e d z i a ł e k  23: św. Feliksa
P o n i e d z i a ł e k  23: wsch. słońca o 

godz. 5.59, zacH. o 18.16.

PIERWSZY DZIEŃ WIOSNY. Z dniem 
wczorajszym weszliśmy w okres kalenda­
rzowej wiosny. Dz-ień był prawdziwie wio­
senny, ciepły i słoneczny. W promieniach 
słońca znikają, resztki śniegu i planta-cyj 
i okolicznych pól. Termometr " skazywał 
w słońcu 28° C. a w  cieniu 13°. Przekupnie 
przynieśli, na targ masy bazi i ś lieżyozek.

PROMOCJA NA UN1W. JAG. W «9M I 
v południe w  Auli Lin iw. Jag. w Krakowie 
odbyła się promocja p. Anieli Wasilewskiej na. 
doktora filozofji. Promował P ro t I>r Ignacy 
Chrzanowski.

ZEBRANIE W „KOLE STUDJÓW CHRZE­
ŚCIJAŃSKO SPOŁECZNYCH11 przy Ch. Dem. 
w Krakowie. IV poniedziałek dnia 28.-marca 
odbędzie się w sali l)omu przy ul Potockiego 
U  o godz. 7 wieczór zebranie Koła Studjów 
chrzcścijausKO-spolocznych. Na zebraniu ‘wy­
głosi Ks. Patron Ludwik Kasprzyk odczyt na 
tem at: Z galerji wielkich pracowników społe­
cznych — 1. Fryderyk Czanam. wielki apostoł 
chrzęści,jańnkiego miłosierdzia 5 pierwszy chrze 
śeijań«ki demokrata 19-go wieku- Uczestnicy 
zebrania będą mieli okazję zapoznać się z po­
stacią Pr. Czanama, .katolickiego myśliciela- 
apostola na polu akcji dobroczynnej i społe­
cznej, którego proces beatyfikacyjny jest, już 
w toku.

STAN CHORÓB w czasie od 15— 21 Tm. 
przedstaw iał sio .następująco: wypaakerw
szk arla tyny  zanotow ano 10. dyfterji 4, 
ty fusu  brzusznego 2. odry  7 i róży 3.

OSZUŚCI GRASUJĄ. Marja Stypa z S ra  
nic. sprzedała  na targow icy  dw a prosięta 
za, 20 zł. jak iem uś handlarzow i, k io ry  wrę- 
ttkył jej stary  b an k n o t uicuiioeki 100-marko 
w y w ycofany  z obiogu. Stępow a- -rzyjmu- 
jąe  bankno t, jako  100 zł. w ydała mu 80 zk. 
i dopiero po jogo odejściu zauw ażyła, że 
pad ła  ofiarą oszin iw a. —- Madej Leopold, 
urzędnik  p ryw atny , kupił n a  nl. Batorego 
od jak iegoś osobnika pierścionek, rzekomo 
złotv za 105 zl. Foniewewaśie przekonał się 
c pierścionek ten riio je s t zloty ale tom ba­

kow y i przedstaw ia w artość 30 gr.-
KRADZIEŻ KOLEJOWA. Z w agonu kot 

.lejow ego stojącejjjo na bulw arze przy sta 
rym mOpcfeTpa W ,śle'"skradziono skrzynkę 
herbaty  w artości T00 zł. H erbata  była wła: 
nościa kupca Driingera. *

R L P lJ łT rA U  TE VTRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela po południu: ..Artyści'1 ( p y  zni- i 

ŻOllĆ).
Niedziela wieczór: ..Rozy'1 (przed.d. popular­

ne -— ceny zniżono).
Poniedziałek: -Dobra wróżba11 (przedst. popu­

larne — eciiw zniżone).
Wtorek: '..Klub kawalerów11 (przedst., popular­

ne — c,env 'zniżone).
R L B LB TLA R  k i N0 T L A IłłM W .

WANDa : ..Wesoły tydzień LI. G At11.
APOLLO: Marokko11 óv jjł. mli Marlena Die­

trich). '
.SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek11 (w gj. roli 

3 laita Burian).
CORSO: .Alaciite Lnpe.rat.OT1'.
MAARSZAWA: ..Zemsta K r  mhihilda11.
KINO MliZEl M ..O okroi a — życie i męka 

^hrydnsa, P ana '1.
, UCIECHA: ..IkitaMr" (w d . roli Anna May 
Kong).

DYREKTOR TEATRU SŁOWACKIEGO T.
• RZCINSKl, po ukońezc.niu uilopu kuracyjnego i 

po blisko S-niiiosiecznej nieobecność, obj.il * y*o- 
^rotem kierownictwo teatru. a jedawzcsnic pooiął 
Fąerwafle próby z najbliższej nowości która be- 

,dzie głośna sztuka niedawno 7.11'arłetfó autora, fran- 
fUr-kiepo Klaudiusza Anotta ■. Marerlinst11 (.Rudolf 
1 ^yt.sŚrSf1).
, Ą?WY PROGRAM BAJEK- i:rządza Koło 

| : T l S. T... dziś w  niedzielę m  god?,‘. i po połu

Dziś zbiórka na odnowienie kościoła Mariackiego.
Dziś, w niedzielę, odbędzie Się na ulicach 

miasta zbiórka na cole odnowienia kościoła, 
Marjaekiego. Daiki przyjmować będą Panie u- 
,proszone do zbierania ofiar przy stolikach 
badzteż do puszek lotnych Iha ulicacli i w lo-

Prace restauracyjne, które w latach poprze­
dnich tak. pomyślnie się roz.wi.ialv. napotykają 
obecnie, na ogromne trudności z braku fundu­
szów. Ograniczenia w budźcie, państwowy in 
p.ostawih pod znakiem zapytania dotację rzn-

kalach .publicznych. 'Z pośród wielu imprez dową. a w każdo m razie jej wysokość w naj- 
składkowych. dzisiejsza zbiórka spotka, Me nim ’ bliższym foku. Sńu.klem czego koszta dalszej 
wątpliwie ze .szczególnie żyozliwem przyjęciem restauracji mogą. być pokryte je dynię z knot, 
ze strony Krakowian, .gdyż fundusze tą, .drogą jakie, wpłyną, dzięki ofiarności publicznej. Spo- 
zebrane przyczynić siu mają do dalszej rOsta- dzie-kać się też, należy żc gpoleez'ii-:wo kra- 
uracji świątyni Mariackiej, tego wspaniałego kowskie jak najwydatniejszej p'muvv na ten 
zabytku gotyckiego. etano“ iącego chlubę Kra- cel nie odmowi.
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» L ,  O J Ń  (  6  «
Cfjem. pralnia-artyst. farbiarma 
Krahow, jplortańsha 2 9 . Padw -te- 
podgórze, ulica Jóż e fińska a8 .

D a ją c

tia j8taran m < |9zc w yk on an ie

liczy najniższe ceny
dzięki najnowszym urządzeniom

PU «zoti wiostntiy zniih* ctti.

Protest kobiet krakowskich
przeciw zamierzonemu handlowi w niedz.ielę.

Zoęgąnizpwane Z w ią/.Ki kolderó w Krako­
wie. ‘liczące parę tysięcy inteligencji kobiecej 
naszego miasta w jstosow ały do mmisterMwa 
przemysłu i handlu pismo prptesfaes jne 
w sprawi© zamierzonego kasowania spoczynku 
niedzielnego.

Czytamy w piśmie 111. i.: ..prz\puininamy. 
że weźysćy rzCźnicy. piekarze i właściciele; 
wę llinianii z Krakowa wnieśli grenijalny pro­
test przeciseko kasowaniu święcenia nierlzieii 
w. Polsce; to samo m a,-się.z zakładami foto-

graficznerai1'.
Czyżliy to miało być k.mipnmil'uiące nas 

ustępstwo dla mniejszości narodowej? Ryłoby 
hańbą, żeby Polska katolicka wdawała Się 
w takie kompromisj w chw.ilj. kiedy Anglja, 
choć posiada maty procent katolików, kasuje 
nawet łnieilzielne kinowe przedstawienia dla 
zupełnego, święcenia niedzieli, nie oglądając 
się, czy się to podoba żydoMwu. czy nic, choć 
Ich też w swojelt granicach posiada znaczny 
procent11.

Prezes Rostworowski o tournee literackiem
po Czechosłowacji.

J A P O Ń S K I  PR O SZEK

" Z W A
VtZ£inri03ACTWS
MimreHOUittuiTi

i. lT O O S  A K A ( ‘W O H r ttM g K T .m t ir

dti j w s*].j <!>. g  L prz'- ulicT św. Anny
”  S.t ę p  8 0  VT0S7.\-.

n  iECZóR k o ś (MLS/;KOV\'SKi' odhędzm się 
, "t-ara.uiegi \  I. ROtu 'p Ą jry rhJ& w niedzielę o 

steriz. (j 3wa£te&«, w  sali T. ,8. L.. ulica św. Anny 
■ W y -  tV - t ę p  i r o l n r

\łNO_ MUZElffl w -Ńwiofli w niedziele dnia 2S 
, • li).: ,A\ f.,czeta". ..Lhav>Rn i jewo sohowdor11. 
<yy-alony 30x1“. ..Ptasie gniazda'1.'

• 0 0 0  |-r--
.MISrERJt M WIELKOPOSTNE. W sal? t^Urał 

f 1 Zwiąruii Młodzieży Przemysłowej i Rękodzieł- 
*„ y  K.,.kowie -przy ul. Skarbowej 2. grono 
Tit’13- H1’'1’. *dJ,f rałf> w ubiegłą niedzielę i na. ogóL 

. tąpanie ;'Owtmtzt d/.iś -,v nieilziele 0 godz. *> 
i(,,ś Atłsterjuni Wielpapót-tno w czterech oh,a 

.jĄ'1- ,e!;i to widm isl;o' naprawdę godne wid,że­
li,t * r r ii0 7  pbrazach mł.młcznyeh w ..Ogrojcu'

. -ulgota jakote.-ż w anówkaiTch. a nelnych 
/  v« ia scen obrazMt; ...7„rLtóz<‘ Czv‘ ..Ecce Homo11, 
k ' 7 * ^  2 ?  ,unarń* zashigują doskonale nomy- 
. . te1 1  z ykcmafte artystycznie dekoracje Zdumie. 
ŻvUi-,lIeit;?m . al'70 r'Ą!,1L w trudnej ,-oli Judasza p. 
tó,va yr; 777  ; rr Z!‘lla f; tari! 'ntel.śgentrią. pp. :%^i- 1 O11..1. M ogóle t,,n feaąr w-yehowan-
uar - • kuznowicza. por\-wsjaev sie na rze.ezy

W p ią tek  20 bm. wróciła do K ra k o w a  
z \[orawskie.j Ohtrawy pu fiięciodniowym p o ­
bycie w gzechoslew acji  wyclóćzka członków 
Związku zaw odow ego  l i te ra tów  polskich 
w Krakowie. W  rk lad  je j wchodzili: Karol Hu 
hfzrt R ostw orow ski ,  znakomi y pisarz, prezes 
Związku, oraz pp. 'Gałuszka. W ik to r ,  Czachow ­
ski, K udlińsk i i Rusinek.

P. Rostworow-ski w roznrowic ze inna - 1?  n a ­
s t ę p u ją c y  sposób sc-harakteryzował sw oje w ra ­
żenia z tou rnće  l i te rack iego  [10 Czeclioslowa- 
ć.ji: Zaróurio  zaw odowe organ izac je  li te rack ie  
w (' zcchaeli. ja k  i p rzedstaw iciele '  w ładz Oraz
In Iności i*£eskiej, przv,jniowa'rv nas z*■*«••*< « -1 , •* *• „ r

NIEKŁAMANĄ RADOŚCI\
I SERDECZNOŚCIĄ.

Nasze placówki d y p lom atyczn e  : i min. 4 pzy-  
bowskim na. czch oraz prof. S zy jk ow sk i  w P ra  
dzo, robili w szystko ,  aby  nasza misja li te racka  
,pod w zględem organ izacy jnym  wcjuidia ja k  11 aj 
lepiej. Nazwisk osób szczególniej czynnych i 
za in te resow anych  n a szą  im preza  —  mówi mi 
p. Rostw orow ski —  d o k ładn ie  "iini pamiętam . 
Ma lip wszystkie, szczegółowo zano tow ane  p. 
G ałuszka ,  ograniczę, się ty lk o  do na.iogólnie.j- 
szoj c h a ra k t r ry s t s  ki. Do Pragi przyjucluiliś- 
niy w niedzielę,  15 m arca rano, witani przez 
rep rezen tan tó w  państw ow ych władz c z e s k i # ,  
ąrm.ji. czeskiej oraz tam te jszych  o rgan tzacy j li­
terackich  Z dw orca  udaliśmy sic na cmentarz  
miejski,  powitani u jego  Ą ejic ia  przez ducho­
w ieństwo i złożyliśmy na grobie .Teliąk 1 w ie­
niec o . w stęgach  biało czerw onych, oraz 100 
zl. ria grobow iec  pisarza czeskiego będący w bii 
Iowie, /dożyliśmy nastąp ił ią  w izy tę  wybitnym 

o-obM oseiom  Pragi,  spożyliśm y śniadanie 
u min. ( rrzybowiskiego. popołudniu  Wpędzili 
zaby tk i  m ias ta ,  a więtłzór daliśmy w mMłO- 
czeskim klu luc  nasz

WYSTE.P Al TORSKI.
Ja  —  fcoOTi p. R ostw oM w ski —  odczy+ąłem 
kilka, ustępów  z m ego ..Gzerwonego Marszu1', 
na tu ra ln ie  po po lsku, p. Kudliń.-ki. zaznajom.l 
n ad e r  liczne an d y to r ju m  z knńcnwyn, u-tępwn 
s wojo,j po” ieści. p- (Gałuszka wygłosił trzy  
wiersze: ..Na pogrzeb mar.-załka Foojm '1- „ ś łu -  
py te leg ra f iczne1’ i ...Szarża u ła ń s k a '1, p. Cza­
chowski -n vs tąp ił  z k ry ty c z n i  11 a r t i  k u e m  6 
w -polczesnych zagadnieniach l i te ra tu ry  poł- 
->ńe,j. p. LYikior zaprezen tow nj .AMędrniące 
k rzy że11 i . .M atkę11, p. R us inek  deklam ował 
. .Poem at o s z y m a c h l i  . .B lrkitną defi ladę11. 81 o 
wo w stęp ne  wyyłossil prof. 8zyikow.ski.

V drug im  dniu zwiedzaliśmy w dalszym 
eiiągu osobliwości miasta ,  byliśm y podejm owa­
ni pizcz P en -k lu b  i In 'y tu t .  ną tikow y praski- 
a w ieczór podzieleni n a  dwie g ru py ,  wysłuch;?' 
hrtwy --Lolymgrina" w N arodow ym  P ira r l lp  ’ 
ciekawej, ek sp e ry m en ta ln e j  sz tuk i  w a w a n g a r ­
dow ym  T ea trze .

M e w to rek  rano, przybyliśm y do Berna. 
W pie rw szy  dzie.ń o dby ł się w tam te jszym  Klu* 
bie polsko-czeskim un.vz wieczór au to rsk i 
z tym  sa-mym progra inem  co i w  Pradze przy

wypełnionej sali. a nazajutrz zwiedzaliśmy 
miasto, ś.pielberg, byliśmy na ..Rusałce" w Ten 
trze Dworzaka i na przemiłym

KONCERCIE PIEŚNI 1 TAŃCÓW 
SŁOWACKICH.

W olbrzymim stadjonio zebrało się około
600 studentów wyższych l ’c.'zelni   Słowaków.
którzy ■w.tĄppł ze swoimi profesorami odśpie­
wali kilkanaście pieśni ludowych. Zarówno me- 
lodja jak i przepiękne, głosy wykonawców mu­
siały. poruszyć/ najczulsze strony każdego słu­
chacza. Arnie to  już szczególniej ujmował 
fakt — mówi} p. Rostworowski — że akademi­
cy słowaccy z takim entuzjazm cm i zamiłowa­
niem środowiska ludowego, z którego wyszli 
popisywali sic pieśnią, i tańcem wiejskim. To 
co u nas ogląda sio t \lk o  na scenie, jako za­
bytek. to  tam w Czechach demonstruje się jako 
•żywy skarb na każdym kroku. Słowacka ludo­
wa społeczność akademicka ta cywilizowany 
lud, -który nigdy kontaktu nio zerwn] i nie zer­
wie z rodzinnem gniazdem. Ta bezpośredniość 

kult dla wieśniaczej strzechy i zwyczajów 
iuiju jest dowodem wysokiej kultury ducha-sło 
wackiego akadendka. Przypominam sobie — 
ciągnie dalej mówca — jak w czasie mej po­
przedniej bytności w Czechach przestąpiłem 
próg domu chłopa wiejskiego, brata profesora 
Uniwersytetu praskiego. Ów serdeczny stosu­
nek między rodzinami luminarza nauki a pro­
stego gospodarza swiadczi ły o ścisłych węz­
łach inteligencji z ludem czeskim 5 na-mwaly 
smutne refleksje co do stosunków w Polsce.

Po koncercie poszliśmy wprost na kolej 
i we czwartek rano przy jechali do Morawskiej 
O-rrawy, gdzie daliśmy nasz wieczór autorski, 
a nazajutrz iw  godz. 4-tej rano odjechali do 
K rakowa.

PRASA CZESKA Z ENTUZJAZAIEM ODNIO­
SĘ V SIT DO NASZEJ IMPREZY —

mów; p. Rostworowski — podnosząc zgodnie 
specjalne oblicze literatury krakoc -kiej. Nie­
dawny występ .-'kamandrytów pozostawił 
u dziennikarzy czeskich wra/.enie. jakoby lite­
raturę polską znamionował top rosyjski i se­
micki. Po nat-zym wieczorze autorskim pra>;i 
czeska stwierdziła, żc literaturę, polska cechuje 
przecież łączność z literaturą zachodu, gdyż 
pierwiastki humanizmu i chrześcijaństwa wy­
stępują 11 nas wyraźnie i silnie.

"ogólności dajć Się zaiiważić a narodzie 
czeskim zdecydowana dążność do zbliżeni i 
kulturalnego z Polską. lu isto ty  na drodze ku 
temu stają

NIEPOCZYTALNE AJ AeU ,,11.1.. KURJER A 
CODZIENNEGO11

w Krakowie na Czechów, przeciw czemu opo­
nują i  cala. stanowczością Polacy zamieszku­
jący Czechosłowację. Uczestnicy wycieczki — 
kończył Rwoje uwagi prezes Rostworowski — 
spotykali sic niejednokrotnie ze skargami na 
kampanję antyczeską. Kur jera tJjako wysoce 
szkodliwą dla interesów Polonji czeskiej.

si.

Odczyt Ks. Biskupa Adamskiego.
" ;e środo -ó go b. m. o tójodjd 6-tcj wie­

czór w fali Domu Katolickiego ul. Straszew­
skiego.,' L  18. odbędzię; .»ię odczyt, Ks. Biskupa 
śląskiego Dra Stanisława V ariisk’e£o na te­
mat: zadariia K a t olickich Związków' Polek
w dziedzinie przi-gotowania nzlonków d , Akcji 
katolickiej.

Epilog katastrofy lotniczej.
Dniu Ś8 sierpnia ub. r. było boisko Klubu 

piłki nożnej w- Żyw.pu widownią groźnój ka ta­
strofy lotniczej. Samolot marki ..Bregnet11 pilo­
towany precz kaprala 2 pułku lotniczego Józe­
fa Janotę z obsad.ą ppor. Boroiwca jako obser­
watora. •przelatywał nad boiskiem w czasie me­
czu. c.elem zrzucenia z samolotu na boisko pił­
ki nożnej. Pilot Janota otrzyma} rozkaz prze­
latywania nad boiskiem na wysokości 20 me­
trów. Wskutek detekiu maszyny, samolot zna-* 
lazł się na wysokości 8 metrów ponad boiskiem 
i usiłowania piiota podwyższenia się pozostały 
bez skutku, wskutek czego samolot zawadził 
skrzydłem o narożnik trybun na boisku, Za­
równo narożnik trybuny juk i skrzydło samo­
lotu, odpadły, samiojot nolocia} jeszcze jakie 
100 metrów dalej i spadł poza boiskiem na 
Lakę. Mimo zdruzgotania maszyny zarówno p‘- 
lot jak i obserwator wyszli' c-alo. aczkolwiek 
pilot Janota Jgragu popadł w omdlenie i s tra­
cił przytomność.

V5 konsi karencji katastrofy prokuratura 
wojskowa óMsarżria pilota- Janotę o niedbal­
stwo w czasie pełnienia służby lotniczej z art. 
125 kkw. Na wczorajszej roznrawie. k tóra  od­
była się przed trybunałem wojskowym w K ra­
kowie, po przesłuchaniu świadków zajścia 
oraz rzeczoznawców, trybuna] uwolnił oskarżo­
nego Janotę, od wsźćlkioj winy i kary, wyni­
ki hówiem postępowania dowodowpgo w yka­
zały. że katastrofa lotnicza bvla niezawinioną 
przez oskarżonego.

Ifośnrawic przewodniczył jeef wojskowego 
sądu okręgowego w Krakowie płk. Szymono- 
w.i-cw. o-Larżał podprokurator kap. Bara.

Wielokrotny m o rde rca  stracony 
na szubienicy.

A piątek 20 b. to. rano nadeszło z Sa.dn 
Najwyższego zawiadomienie do prokuratury 
krakowskiej, jże- Prezydent Rzplitej odmówił 
laski zniesienia kary śmierci nałożonej na J a ­
na Kaczmarczyka (lat 26), wielokrotnego mor­
dercę. Prokuratura wy/dala wobec tego o-lpo 
więdnie zarządzenia, a w międzyczasie przy­
był do Krakowa kat Maciejowski z dwoma 
pomocnikami. O godz. 12 , w południe zjawił 
s.io. iv celi Kaczmarczi ka prokurator Dr Ko­
złowski i w obecności naczelnika więzień za­
komunikował mu. że Prezydent Rzplitej od­
rzucił p r o ś b ę  o ułaskawieni^ go, wobec czego 
wyrok śmierci ma bvć nazajutrz wykonany. 
Kaczmarczyk przyjął tę  wiadomość zupełnie 
obojętnie. Delikwenta przeprowadzono do oso­
bnej celi, w której pozostał w towarzystwie 
dwóch dozorców do sobory. Napisał on list 
do brata, prosząc go o przybycie. Z bratem 
sic juz jednak nie zobaczył, gdyż nie można 
go byt o w poro odszukać. Po raz ostatni 
Kaczmarczyk widział sic z bratem przed ty ­
godniem. Przez całą. noc z piątku na sobotę 
delikwent nic a Ł ł. O godz. 4 nad ranem przy­
był do niego kapelan więzienny, ks. Żychoń 
i udzielił mu pociech religijnych. Kaczmarczyk 
był na nabożeństwie w kaplicy więziennej 
i przyjął Koniuuję św.

Punktualnie1 o godz. 6.30 rano przybyli na 
podworzsć więzienny prok. Dr Kozłowski z se­
kretarzem Ko-ibą. inac/.elnik więzień Rauer, 

ks, kapelan Żychoń i lekarz Lądowy Dr Oieć- 
kiewioz. 'chwile jpóffWj dwóch dozoroów 
wprowadziło Kapzmnrczyka z zawiązanemi 
oązyma i niebawem wykonano wyrok przez 
powieszenie.

Kaozniarezi k l.yl hersztem szajki, która 
na terenie województwa krakowskiego u r a ­
dzała v  roku 1029 krwawę napady rabunko­
we, siejąc po-traeli wśród ludności. Jeden 
z członków tej bandę (bieliński) zostaLyn 
Mrzelony podczas obławę policyjnej na Bie­
lanach. Kaeznmitpzyk ma na sumieniu cały 
szereg zbrodni, n przedew-zyst-kicm zamordo­
wanie: policjanta Czopka na drodze kobiersyń- 
sktej oraz poranienie drugiego policjanta na 
ul. Miodowej w Krakowie, zamordowanie go- 
»po irza Piotrowskiego w Cholerzynie pod 
Bielanami, oraz liczne zbrodnie gwałtu publi 
cznego, a nawet napad z rew olwerem w ręku 
na swego brata stryjecznego.

Wjfcrok śmierci złtpadl na Kaczmarczyku 
dnia 21 warześnia 1930 r. przed sądem przy- 
sipglych a w7c»oraj został wykonany.
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Obowiązek zatrudniania inwalidów.
Okó’aik ministra pracy i opieki społecznej.
Minister pracy i opieki społecznej rozesłał 

ostatnio okólnik do wszystkich wojewodów 
w sprawie zatrudniania inwalidów wojennych. 
Okólnik ten zwraca uwagę na wyjątkowo cięż­
kie położenie bezrobotnych inwalidów wojen­
nych w dobie obecnego kryzysu, gdyż reduk­
cje w zakładach pracy dotykają ich w szer- 
szej mierze, niż innych pracowników — i na 
wzrost liczby bezrobotnych inwalidów.

P. Minister zwraca sio do wojewodów o wy- 
, danie kierownikom państwowych urzędów po­
średnictwa pracy zarządzeń, mających na celu 
wzmożenie działalności w zakresie przychodze­
nia z pomocą inwalidom wojennym przez 
wskazywanie im odpowiedniej pracy i zara­
zem wobec stwierdzenia wypadków uchylania 
się pracodawców od obowiązku przyjmowania 
do pracy inwalidów, kładzie nacisk na koniecz­
ność) przestrzegania przepisów odnośnego usta­
wodawstwa.

W mj śl treści art. 55 ustawy z dnia 18-go 
marca 1921 r. pracodawcy w rolnictwie, prze­
myśle, handlu i komunikacji obowiązani są 
zatrudniać na każdych 50 robotników i pra­
cowników przynajmniej jednego inwalidę cięż­
ko poszkodowanego. Ustawa zaś z' f4  sierpnia 
1922 r. przewiduje (art. 15), iż pracodawcy 
winni przekroczenia niniejszego przepisu lub 
rozporządzeń na jego podstawie wydanych, 
karani będą w drodze administracyjnej are­
sztem do 6 tygodni lub odpowiednia., grzywną.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES I ZWIą ZEK 
PIEKARZY.

W okresie od 27 do SI maja b. r. odbędzie 
się w Budapeszcie międzynarodowy kongres 
piekarzy, zwołany z racji 25-lecia związku pie­
karzy węgierskich.

Na porządku dziennym będzie ukonstytu­
owanie międzynarodowego związku piekarzy, 
wspólna walka z pracą piekarzy w nocy, spra­
wozdania ze stanu piekarstwa w poszczegól­
nych krajacn, zwiedzanie nowoczesnych urzą­
dzeń piekamianych w Budapeszcie i t. p. — 
W związku z kongresem przewidziany jest 
szereg przyjęć, redut, wycieczek w okolice 
miasta, statkami po Dunaju i t. p.

Szczegółowych informacyi. dotyczących 
programu kongresu, kosztów i t. p. udziela 
Izba Handlowa Polsko-Węgierska w Warsza­
wie, ul Ludna 9.

SKONTROLOWAĆ DZIAŁALNOŚĆ BANKU
SPÓŁDZIELCZEGO W TŁUMACZU!

Z Tłumacza otrzymujemy obszerną kore­
spondencje ilustrującą stosunki w tamtejszym 
Banku Spółdzielczym, którego członKami są 
drobni rolnicy. Według informacyj naszego 
korespondenta spółdzielnia zaangażowała się 
niepotrzebnie w dzisiejszym czasie braku go- 

'tów ki w kosztowny remont bud\nku, który 
'pochłonął już kapitał sięgający 70 tys. zł. — 
Ponadto zorganizowano tam, przy pomocy fi­
nansowej tego banku, Związek F.olniczy i mle­
czarnię, po niedługim jednak czasie agendy 
związku zwinięto z deficytem. Jako rezultat 
pozostały jedynie procesy tej instytucji z pra­
cownikami, którzy w sadach dochodzą swych 
praw. Należy zaapelować do nadzorczych 
wtadz spółdzielczych i związków rewizyjnych, 
by przez sumienne przeprowadzenie kontroli 
wyjaśniły skargi i zarzuty podnoszone przez 
miejscową ludność, a udziałowców, drobnych 
rolników uchroniły przed ewentualnemi stra­
tami.

M arzec — m iesiąc  sępiemu, b ło ta . 
B rr!... Przejmuj*: w ia tr  i s ło ta .
Z obaw ą się  w błocie brodzi...
Lecz te n  tylko śm i n r  cbodzf 
Po roz topach  n a  sp acery .
&to m a bucik  t,<l &AP&&Y!  
W stąp w jego  gościnne prog i! 
M istrz zm ierzy nogi,
Da b u t m ocny w ytrzym ały,
W nim  pójdziesz po b łoc ie  sin iały , 
A nim  zaczn ie  się  pugoda,
U KAPE^Y ju t  now a m oda!

Projekt zryczałtowania podatku autobusnwsp
GROZI LIKWIDACJĄ WIĘKSZOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW AUTuBIJSOWYCH.

F R Z Y T W Y  hf [ ) jJ F  M a n i c u  r y  
= Nożyczki = UijIUł  ̂ = Cą ż k i  =

osadzam nowe ostrza do noży,
naprawiam  do m ięsa.
P rłm usy, zelazka i tfp.l dodam części do tychże-

£. I< n  N g ttkow sfc l
Krffhów. IMella 48

Ustawa o funduszu drogowym, która w n a j ­
bliższych dniach wchodzi w życie, wprowadza 
podwójne opodatkowanie ruchu autobusowego. 
Po pierwsze płacić będą u łaściciele aut .od 
faktu posiadania wozu stawki zależne od jego 
kategorji i wagi. powtóro opodatkowany zo­
staje ruch autobusowy. Na rzecz skarbu ma 
przypadać jedna trzecia' część należytości za 
bilet jazdy. Obecnie opracowujo się w tym kie­
runku rozporządzenie wykonawcze. Rozporzą­
dzenie to, przewidywać będzie — według po­
głosek — ściąganie podatku autobusowego ry­
czałtem a to z tego powodu, że przeważna 
w:ększ>ość' przedsiębiorców autobusowych nie 
prowadzi ksiąg handlowych, któreby mogły 
stanowić pod.stawę da fiskalnego kontrolowa­
nia ruchu pasażerskiego. Tstnieje więc zamiar 
zryczałtowania podatku w odniesieńu do tych 
płatników, na zasadzie przypuszczenia, że, au­
tobus jest w użyciu 75- pełnych dni w Siągu 
kwartału i że test od początku do końca prze­
jazdu wyzyskany w 70%. Ryczałt ma być 
uiszczany miesięcznie zgóry.

Projekt ten w razie urzecz-ewistni-onia. byłby

zabójczy dla ruchu autobusowego. Tak fiskal­
nie sformułowane rozporządzenie wykonawcze 
zmusiłoby wielu przedsiębiorców, którzy już 
dziś z trudem utrzymują swe przedsiębiorstwa, 
do całkowitego ich zamknięcia. Znanym bo­
wiem jest fakt, że na niohcznycb tylko liniach 
komunikacja autobusowa cieszypsię frekwencją 
odpowiednio silną i przez cały rok. Bardzo 
wiele urny oh pracuje z deficytem zwłaszcza 
jeśli ićjżie o komunikacje z miejscowościami 
uzdrowiskowemi. W tych ostatnich ruch 
w okresie sezonu jest istotnie ożywione, trwa 
to jednak naogół krótko, poczcm następują 
długie miesiące zupełnie martwe. Jeżeliby 
przedsiębiorstwa autobusowe pociągnięte zo­
stały do świad,czpń p'-zew:dzi;tnych projektem, 
musialybe oczywiście zwinąć oW ugęT-.

Jest w tern pewien cel uboczny: idzii mia­
nowicie o zmniejszenie konkurencji dla koleji. 
Niemniej jednak rozwijający się u nas tak ży­
wo w ostatnich czasach ruch autobusowy nie 
powinien być z miejsca niszczony b o rm aK a- 
nyn fiskaFzmem

U dorastającej młodzieży, stosuje się rano 
szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa* i przy użyciu takow ej, jej czyszczące dzia 
lanie na krew- i napraw a fu-i kó ł żołądka i kiszek 
u óziowcząt i chłopców, daje zbawienny sku­
tek . — Żądaę w aptekach i dTOgerjach.

Dla iat Ktonajp mnntiłńla
wśród wiernych wspaniałej nauk! Ojca św. ?iusa XI

o Sakramencie małżeństwa
w Wydawnictwie Księży Jezuitów Kraków, 
ul. Kopeinika 26 ukazało się osobca wydanie

Encyklik Gasii Ornrubii
w polskim Drzekładzie Ks. Blsk. Okoniewskiego

Cena e<*«. Br>sa. ‘).7^ 7,1 Przv odbiorze n ajmniej 10 ngz. 
rabat tOO/o. Przesyłka idzie na kosz* odbiorcy: począ­

wszy od 20 eg*, na koszt Wydawnictwa.

Wo|jec'dzisiefszej kamnanji przeciw rodzinie. 
Encyklika o in itżefistwie chrześcijańskiem po- 
winn i znaleźć się w każdym domu katolir kim 
słać się przedmiotem głębokich rozważań.

>; Tłł-AWbŁl. ,9 1 ■ '<'■ --W> • yi-jj* tw Vw,.',qcv Yfc ttf. ,<S
IndocHIny itac3 Sekwarti.

Poniedziałek 23 marca.
K raków  (312.$). G. 11.10 IŁ zeg lą i prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12,10 P łyty  gramofonowe; 13.10 
Kom unikat meteorologiczny; 14.20 K om unikat go­
spodarczy; 11.40 Odczyty dla m aturzystów ; 15.35 
Przegląd kom unikacyjny; 15.50 Lekcja francu­
skiego; 16.10 Koaniniikat dla żeglugi; 16.15 Pro­
gram  dla dzieci starszych; 16.45 P ły ty  gram ofo­
nowe: 17.115, Odczyt. p t.; ..O nroporejonalności cia­
ła ludzkiego" — wygłosi dr St. Żojmo-Żejmir, 
17.45 K oncert popołudniom y. Trio salonowe w w y­
konaniu pp. H_ Adamskiej-Gtossmanowej (skrzyp- 
,co). W. Deca- (wiolonczela) i ;WL Ormie.kmgo (for­
tepian); 18.45 R o z m a i ts i ;  19.10 ..S krzynka"’ i 
giełda rolnicza) 19:25 Uwagi fila detektorów ; 19.30 
P ły ty  gram ofonow y 19.-10 Prasowy Dziennik Ra-. 
Ajowy; 20 Feljcto.n z W arszawy; 20.15 .„Najnow­
sze w-ydawnictwa" — dr A. Bar, 20.30 Odczyt mu 
zyczny; 21 O peretka * m uzyka taneczna.

Lwów (3SG.7). O. 17.45 K oncert orkiestry lek­
kiej pod dyr. p T. Seredyńskiogo; 19.30 P ły ty  g ra­
mofonowe; 20.15 „Kobieta na jugu słowiańś’ un“, 
wygłosi p. K. Alberti.

W arszaw a-kaszyn (1411.8). G. 1U10 Przegląd 
prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 P łyty  gramofo- 
nowe; 14.40 Odczyt dla m aturzystów  pl.: ..Pierw, 
szo starlja- rozwoju, organizmów"; 15 ^R ycerstw o 
średniowieczne"; 15.35 Przegląd kom unikacyjny; 
15.50 Lekcja języka, francuskiego; 16.10 Komuni 
k a t dla żeglugi i rybaków : 16.15 Program  dla dzie­
ci starszych; 16.45 Ph-ty gramofonowe; 17.15 Od 
czyi z K rakow a; 17.45 "Muzyka lekka i taneczna 
z . ,.Gastronumji“; 19.10 Skrzynka pocztowa rolni­
cza; 19.25 Uwagi i wskazuwki dla rietekterowi- 
czów; 19.30 P h-ty  gramofonowe; 12.28 Program 
-a  dzień następny, 19.40 Prasow y Dziennik P,a- 
djowy: 19.5$ P ły ty  gramofonowe: 20 Red. Dębicki 
wygłosi feljeton p t :  ..Poszukiwanie sensu życia"; 
20.15 „Legenda o Mistrzu Twardowskim"; ' 20.30 
Odczyt pt.: „W spółczesna m uzyka w io sk a^ ;' 21 
Operetka „Madame Pom padonr" L. Falla; ,28 Mu­
zyka lekka i taneczna z restauracji i dancingu ho­
telu .(Polonjd":

K atow ice (408.7). O. 1-5.20 Komun’.,kat Polskiem 
go Związku Zrzeszeń Gosp. W ojewództwa Śląs­
kiego, oraz kom unikat T eatru  Polskiego; 18.45 
Codzienny oarineK powieściowy: 10 Rozmaitości, 
program na dzień następny, kom unikat T eatru  
Polskiego, przegląd widowisk; 19.1.5 W l. W łosik: 
Pogadanka z uziału: „Ogrodnik ślą.ski"; 28 Odczyt 
z cyklu wykładów  w językach obcych dla przy­
jaciół zagranicznych (rok czwarty). Poul Fenne- 
berg mówdó będzie w języku duńskim „O nrzyia 
śni w  przestrzeni — nrżez radjo". Po odczycie 
m uzyka taneczna z "Warszawy

Atrakcją Paryża w roku bieżącym będzie międzynarodowa Wystawa Rolonjalna. Rycina na­
sza przedstawia świeżo wzniesioną na terenie wystawy reprodukcję świątyni Sziwy z Ang- 
kor we francuskiej Kambodży, która jest celem pielgrzymek całych Lndoc-hia i etanowi na­

rodową świętość tamtych ludów. ‘ “ \

W ypożyczalnia książek p. t.

c i i l i  m i i  i i r a n m
IILi. ŚW . JA N A  L . 8 .

polec*: podręczniki uniwersvteckie, 1 sktury 
gimnazj8’ne, nowości Dowieściowe i nauko e 
w języku po’skim: francuskim, niemieckim 
angielskim 1 włorkim — Książki dla młodzieży 

rrysyłkd na prow incję.

Kta wygrał na teterji?
W dziesiątym dniu ciągnienia 5-e.i klasy 22 

polskiej loterji państwowej, główniejsze wy­
grane padły na numery na ślepiące: ,

100.000 zi. Nr. 20983.,
50.000 zł. Nr. 184762.
25.000 zł. Nr. 102478.

1 15.000 zł. Nr. 179371.
Po 10,000 zł. Nr. 126719 199141.
5-CCO zł. Nr. 129900.
Po 3.980 zł. Nr. 46400,. 68442 155303.
Po 2.0C0 zł. Nr. 727 22445 28097 26560

•34322 42657 59547 65702 71102 73689 80959
85833 94217 98153 108159 103730 117912
135990 161082 162326 160204 17-1093 178768 
179645 189594 193321 195290.

Po 1.000 zł. Nr. 10878 16150 20928 22889
26227 26989 35851 44240 58205 93517 99623
<96396 134961 1757l>2 17840-4 179096 191876 
190520 193098 193642 208917.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 21 marca. D olary 8.92%, S.94J4, 

P90,<4. Dewizy: Gdańsk 173.40, 173,83 172 97:
"Finlandia 357.78, 358.68.. 356.88: Londyn 4348614, 
43.47, 43.26; N ony Jo rk  8.91 8.93, 8,80; Parv- 
34.92, 35.01. 34.83; Praga 36.44#1 26.5 26.38;"
.Śzwajcarja 171.73. 172.16, 17’ .30; Wiedeń 125.48, 
125.79 125.17: "Wiochy 46.77. 46,89, 46j65; Berlin 
w obrotach prywatnych 212.fŁ.

KURSA OBI IGACJl.
4%  premjową ‘‘inw estycyjni 94.50 — seryjna 

100 — 5% konw ersyjna 49— 19.25 — 6% dolarowa 
75.50 — 1%  stabilizacyjna. 84 — 10% koleiowa 
104 -  8% Listy Zastawne Banku C r»p. Kra i. 
94 — 1%  L isty  Zastaiwne Banku Gosp. K raj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 21 marca. Paryż 20.33%. Tflnd.jm 

25.25*4. Nowy .Tork 6.19.70 Belgia 72.37%' Wło­
chy 27.22%. Hiszpa-nja 55.60. Holandja 208.35,- 
Berlin 1:23.83. Wiedeń 73.08 Sztokhulm 139.20. 
Oslo 139.10. K opcuhaca 139.02. Sofia 3.76.5. Praga 
15.40. Warszawa 58.20. Budapeszt 90.62. Bialo- 
gród 9.13. A teny 6.75, K onstantynopoł 2 46. Buka- 
vc=3f 3.09 1/8, Helsingfors 13.66, Buemcs Aires 
181.00.

Sejm o scrawse Czechowicza
i imieninoweir biciu dzieci.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o nasryclileisze uregu 
lowanie prenumeraty.

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z piątkowego posiedzenia Spjmu, nadmienić 
należy, że na wstępie posiedzenia załatwiono 
sprawę mandatu knmumistycznegi posła Bu­
rzyńskiego, który pod tem nazwiskiem wybra­
ny został w Warszawie a ako Buszyński 
(omyłka -na liście kandydatów, której sprosto­
wania odmówił główny komisarz w2’borc-zy) — 
z Łodzi. Ten ostatni mandat, został unieważ­
niany, gdyż poseł „Suszyński’* nie ticzcistmezył 
dotychczas w posiedzeniach Sejmu ani nie pro- 

•s;ł o udziełen-e urlopu
Przyjęto następnie poprawki Senatu d y  pro­

jektu ustawy o samoistnym dodatku wyrów­
nawczym dla gmin wiejskich, oraz redakcyjne 
do projektu ustawy o likwidacji stosunków 
żelarskich na Spiszu.

W dyskusji nad zamknięciami racbunkowe- 
lńi .ża-’Ł 1926;/7;-po.s. Kornecki ż Klubu Nai. 
stwierdził, że gospodarka rządu sanacyjnego 
od maja 1926, załamała odrazu g.ospodarkę

1 c-szczednościową rządu koalicyjnego p. Skrzyń­
skiego. Fundusze dyspozycyjne podniesiono 
ponad normę z pierwszego kwartału 1926 o 10 
milj.

Sanacyjną większością głosów zamknięcie 
rachunków za rok 1926/7 uchwalono. Przy 
omaw’amiu wniosku o zatwierdzenie zamknię­
cia .rachunkowego za łata 1927/8 oraz 1928/9 
z bardzo ostrą k p dyką  gospodarki budżeto­
wej rządu wystąpił ,pos. Rybarski. Mowa jego 
wywołała awantury na ławach B. B. Pos. Za­
remba (P. P. S.) omawia proceder sanacji unie­
możliwienia Sejmowi poprzedniemu dyskusji 
nad sprawą zakwest-jono-n anych przez N. I. R. 
przekroczeń.

Użyto wszelkich środków od najścia woj­
skowych na Sejm, aż do blokowania przejść 
sejmowych przez bohaterskich posłów B. B. 
Grożono obstrukcją, przygotowano gwałty fi­
zyczne. Sprawa została odłożona i dopiero obec 
ny riej-m uznał dyktator godnym do jej za*
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łatwienia MowGa krytykuje następni® poczy­
tania gospodarcze i finansowe -sądu poczem 

Ś ła ca  znowu do momantow czysto poutycz 
mych. Przypomina 'wydatkowani® 8  miljonów  
t  oudżotu dla TJrezyajum Rady ministrów, przy 
pominą, że -w budżecie tyra było początkowo 
■"90.U0O zł., Ictóre w okresie wyborczym na,pę­
czniały do wysokości 8 milionów. Mars* Józef 

(Piłsudski zażądał ó miljonów bez żadnych for­
malności. Rada ministrów zaś uchwaliła 8. P o  

( dobnego faktu nie zna historja i wobec rt.Ago 
bledną wszelkie nadużycia rządów carskich 
wobec ich obywateli.

Głos na  ławach E. 8.: ..To jest bezczel-
nośó!1’.

Fos. Piotrołoski (P. P. S.): Bezczelnością
Jest brak ośmiu miljonów

Pos. Zaremba: Przed, trybunałem stanu od­
powiedzialność za o miljonów wziął Jozef Pil 
sudski. Dalsze 3 miljony są bez odpowiedział 
ności. P :eniądze te musiały przejść nrjez setki 
■ rąk. Są, dokumenty- stwierdzające, że mur.ste 
stwn spraw wewnętrznych zmieniło się na 
•KEtab wyborczy, a szef jego departamentu po­
litycznego, dzisiejszy marszałek Sejmu Śwital- 
« i  stał się agitatorem kierującym całą akcją 
wyborczą. Cały aparat administracyjny służył 

Jednej partji. Niema przykładu w historji. aby 
na.rt.ju. rządząca brała bez eerc.mo.nji z ka? skar- 
bowyob na swoje potrzeby, Mo. w  a. przypomina 
Wydatki dotyczące b. wojewody krakowskie­
go, wypłaty grubych .jam poszczególnym suma­
torom, jak Kalickiemu 15.000 zł.. Bajce 15.000 

i zł. i t. d. Ta^jkielbasa wyborcza, przejdzie do 
Jkistorji. Dowiedzieliśmy się. że wiece Uźlazdy 
•Bwg sute poczęstunki są Icmi koniecznem- wy­
datkami państwa.

Dalej pos Zaremba wspomniał o kosztach 
jdywersyj po-litycznych urządzonych nrz.ez wo- 
ijewoJów Twarrle i  Remiszewskiego i ciągnie 
'dalej: Mamy coprawda .dziś Sejm, w którym
marszałkiem /.ostał szef wyborów z roku 1928 
i dysponent funduszów wyborczych.

Wiccmarsz. Polakiewicz: Po raz drugi wcią­
ga pan. do dyskusji osobę marszałka Sejmu.

Pos. Zaremba: .Ta mówię P ik a  o dyrekto­
rze departamentu politycznego p. świtalskim. 
Mimo, że panowie za chwilę uchwalicie prowi­
zorium, nic myślcie, że oprawa się kończy. 
Kończy się ak t d ru g , lecz tragedja trwa. Kie 
odchodźcie, bo kurta na się pndnosąfi dalszy 
oiąg będz:c.

Po przemówieniach por-. RA mara i Wyrzy­
kowskiego® przemawiał jeszcze pos. Słnojcu 
(B. B.). Gdy ten ostatni, zjawił się na tnbun ie  
wszyscy posłowie opjzycyjni opuścili salę. 
Klub E. B. uchwalił następnie wniosek komisji' 
o przyjęcie sprawozdania.

Wniosek nagły kilku stronibetw opozycyj­
nych -zgłoszony w związku z bkueni dzieci 
T-rzez nauczycieli za niowysłanic kartek ..imie- 
tiinowydi“ sanacyjna, więltsześć odesłała jako 

' zwykły do komisji oświatowej.

Sesja Sejmu zamknięta.
W arstw a. (PAT). Na. yifząthu &5-go p<5- specjalnie ciąży na ludności ukraińskiej. Mów- 

siedzenia sejmu -poseł Niedziałkowski (PP.m) <&, preorazegając przed dalszem prowadzcniain 
wmiósł o wstam kuinj*m porządek dzienny 3-ch dotychczasowej (polityki, oświadcza’ się pazej 
punktów, które spadły z  wczorajszego porzao- oiw budie*owi.
ku daeuttego. AYniosek ten izba odrzuciła, po- j p0s. Miedzlnski B. R.) pc®*.j»izo*vał z przed 
ozem ■przystąpiła, do sprawozdania, komisji bud _ stajwideła.mi. opozycji. Po końcowem. iprźemó-

wieuiu sprawozdawcy po«. Uoiyuśkicao. izba, 
uohwałiła poprawki senatu i w ten sposób bud­
żet rosiał uchwalony przez obie. izby. Zkoloi

0
żatowej o poprawkach senatu <to 

ustawy skarbowej.
Zmiany to referował poseł Wołyński (JA B.), 
wnosząc o przyjęcie wszystkich poprawek s e - , -ubrał gło. marszałek Świća sfcł który w dłuż- 
natu. Następnie zabrał głos kierownik trrinisicr przernuwnenlu zobrazował wyniki prac o
stw a skarbu Matuszewski. Po .przemówieniu 
min. Matuszewskiego po®. Langer yKlub Chłop? 
skij zapowiedział, iż klub nagn nie mając zaufa­
nia do owsenego rządu i uważając ton budżet 
za niewątpliwie deficytowy, za k-.ó-y nie może 
wz'ąe odpowiedzialności, nie weźmie udziału 
w głosowaniu nad popraw kam’ senatu.

Poseł Gzetwertyński (Klub Nar.) w dłuż-

becnej sesji, poczom p. premjer Sławek odczy­
tał zarządzenie Pana Prezydenta Ezeczypospo- 
litej o

zaniknięciu sesji
zwyczajnej i budżetowej sejmu. Na tem o ogdz. 
1.45 posiedzeń'® sejmu zamknięto.

Herbatka u p. Swśtalskiego.
szym wywodzie’tłumaczy, dlaczego stronnictwo 1 W 
jego atio może g-lo&ować za budżetem, k tó ry ' Sejnu 
nie odpowiada rzeczywistości w Polsce,

P  JUL PU O WA DZMŚ
u s k u t e c z n i a  f a c h j w c  

" S w f c o  S P E D  .'CVJNE
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Pol­
ska po 12-m latach mozolnej pracy nad budże­
tem, powinna już mieć budżet, tak opracowamą 
tak obowiązujący rząd w każdym szczególe,aże 
by izba mogła wziąć z i  niego całkowitą cd.p.v 
wied-ziałność i ażeby według tego budżetu go­
spodarka państwa w najdrobniejszych szczegó­
łach była prowadzioma. Poseł Czapiński (PPS.) 
uważa. iż budżet jest, fikcyjny. Siewa ministra 
o konieczności, kompresji wskutek deficytu mu­
zą, wywołać pewien wstrząs gospodarczy. Zda­

niem mówcy mamy do czynienia 
z krachem budżetowym 

nie fnig.inentaryc.znyir. iecz mtegraisiyui. Mów­
ca wska-zuje na dążność w sferach ge&podar* 
czycj". na przełożenie ciężaru kryzysu na sfery 
niższe. Słowa solidaryzmu ipr-zebrcśla faS*t co-

arszawa, 2,1. 3. (Telef. wł.). Mar.-załek 
Sejmu Świtaiski wydał w swem mieszkaniu 
z, racji zakończenia sesji parlamentarnej her­
batkę dla polityków. O godz. 3 popołudniu od­
było się posiedzenie Ki. B. B. dla '.omówienia 
akcji, jaką ma on rozwinąć w kraju w okresie 
medzysesyjnym.

Ostatnie uchwały  Senatu.
Warszawa, 21. 3. (Tcl. wł,). Na osta-fniem 

podczas obecnej sesji parlamentarnej plenar- 
n,em posiedzeniu Senatu dokonano naj-amprzód 
ratyfikacji kflku umów, przyjęto ustawę o do­
wodach prawa wtasnosci do gruntów scalonych 
projekt ustawy* o zapewnieniu czasowych miesz­
kań dla zwolnionych robotników rolnych, no­
welę do dekretu o Krzyżu i Medalu Nienoiile 
głości uchwalono dodatkowy kredyt na budo­
wę gmachów min. robót publicznych i B. G. K., 

raz myraźniej.szego przesuw a nia się gospoda.r ' następnie załatwione sprawę kilku sprzedaży
czej polityki iv.ądu ku interesom sfer kapitali- gruntów i rozpoczęto dyskusję nad nowelą do
rd.yćwiycli. Klub mówcy głosować bodzie prze-1 ustawy antyalkoholowej, 
ciw budżetowi i wstrzyma, sir od głosowania
nad poprawkami senatu za. wyjątkiem jednej,
dotyczącej funduszu bezrohuda.

Poseł Łucki (fśłnb nkr.T uważa, że UuJżot 
nie odpowiada siłom płatniczym ludności, a

Warszawa, 21. 3. (Tcief. w l.\ IV dniu dzi­
siejszym odbyf się pojedynek między posłami 
Kosydarskim a Kaweckim. Obaj przeciwnicy 
wr.szii ze starcia niema! bez szwanku.

Przedświąteczna Q 
S P R Z E D A Ż  rU W l i I f f l [II po cenach 

zniżonych
w f  m  MIK

ADOLF EDER Kraków, Florjanska 6 Tei.12231.

r SYMF0NJA“ *” > '*
Gramofony. Płyty krajowe i zseranH ine. lustru 
ni en id, Przybory muzyczne i radjowe, Nap-twa 
słuchawek radiowych, Ładowaiiie akairnlato- 
rów. Baterie Uieszopkowei anodowe „CENTRA", 

Aparaty radjowe na sieć i na baterie.

CENV tfiSKIEI PA P L A . CE«y NISKIE f
W KRAKOW IE, EL, WISLNA Ml,

rue wmm

B. kanelerz Rzeszy Mliller 
zmarł.

Berlin, 21 marca. Przewodniczący frakcji 
Socjaldemokratycznej Reichstagu, dnmny kanc 
lerz Rzeszy Herman Mueiler zmarł wczoraj 
późnym wieczorem nie odzyskawszy* przytom 
ności,

M dowa po zmarłym otrzymała liczne kou- 
dolencje z kiaju i zagranicy. W południe 
Reic.hstag odbył posiedzenie żałobne.

l o r d  Passtield ustąpi.
Londyn, 21. marca. ..Daily ATo.il' przepowia 

da rychłe ustąpienie ministra Ula kolonij torda 
Pasłielda. Już swego cza>u w związku % kwe- 
s t.',ą palestyńską krążyła, pogłoska, o ustąpior. i 
lorda PassOclda. która jednak pózoiej została 
^dc-raentowana. Obecnie przepowiadane usta­
le n ie  opiera się na, pogłosce o zmianach w ga- 
bnpcic Mac Donalda.

W ANGLJI UPAŁY.
Londyn, 21 marca. W całej Anglj' panują 

Gd trzech dni upały, jakich o tej porze tiie za- 
lUMowano od 1848 r. Temperatura wymosiła 
.Mziś w południe w cieniu 25 stopni G. a w- słoń­
cu nawet 38 stopni. .Wszystkie parki i ogrody 
pnhlczne zaroiły się tłumami ludności Zaludni­
my sic także miejsca kąpielowe.
ZUCHWAŁY NAPAD AMERYKAŃSKICH 

BANDYTÓW’.
N. Jork  (PAT). IV Filadcl.fji dokonano nic 

:>*wv.kie zuchwałego napadu na Gitty National

W iedeń (PAT). Dzisiejsza, .prasa no-anna 
potwierdza wiadomość, żo Niemcy* i Ausir.ja za­
mierzają, z powołaniem się na iq'6ó briah.iow* 
ską. proklamować w najbliższy 1 dniach plan 
ściślejszego 'H>roz.umicnia polityczno-gospodar­
czego. o charakterze regjonalnym. pr/.ycżem 
Berlin i Wiedeń oświadczają gotowość przepro­
wadzenia rokowań z innemi państwami, f clem 
zawarcia i  niemi podobnych układów.

,,P \N’El ROPA CELNA“.
Wiedeń (PAT). Dzienniki wiedeńskie oma­

wiając plan układu regjonalnego młedzy A«- 
strją a Niemcami dowodzą, że plan ten nie prze 
kracza ram zakreślonych akcją paneuropej-. 
ską. Brianda.

..Nem? Freie; Presse" uważa za możliwe. M 
obecna uiicjatyw-a Niemiec i Austrji. rokowania 
między Auatrją a W ęgranit w sprawie udogod­
nień eksportowych, rokowania między .v«mea 
mi a Rumunją w sprawie układu, preferencyj­
nego i rokowania, które loczył szef sekcji dr. 
Schiiller z Włochami 1 z Jugosławią doprowa­
dzą. być może do symbiozy gospodarczej, k tó ­
ra mogłaby uzupełnić zniżkę cel między Mi cm 
cami a Francją.

..Der T ag“ nazywa plan niemiecko.europej­
ski ,.Paneuropą eelną“ i podaje, ż.s b .i  on oma 
wiany w czasie pobytu mini-tra C-iriiuei 
w W iedniu. Reprezentanci Niemiec wyraź*A 
wówczas zapatrywanie, zc zawarcia układu re* 
gjon.i.lncgo nie jeąl na razie wskazane z waż<- 
nych względów lia-ndlowo-poiityoznycb. V( oia.- 
gii dalszych rokowań ułożono się, aby Yu-Mja 
i Niemcy rozpoczęły nową akcję ogólno-*.uro- 
pejską. W’e wspólnej odezwie, wydać dę. mają* 
cej. będą wszystkie państwa europejskie wezwą 
ne do przystąpienia do tego planu, który ji§? 
zadie.wniają. w* Wiedniu nie koliduje ani z trak­
tatami pokojowemi ani z protokołem genew­
skim. podpisanym w r. 1922 przez ówcze-nego

  kanclerza ks. ?.cipła z okazji sanacji finanso-
1 Bank. W nanadz.io brało udział 11 bandytów .' wyj Austrji. Natychmiast po wizycie drą Cur-
0 broniło dostępu do banku, 6 pozostałych pod fiusa omawiała a.ustrjacka rada ministrów plan 
groźbą rewolwerów ubezwładniło i zaniknęło ułożony -g drem Ćurtiusem, przyczcm nie wyło. 
w jednym i  poaoi g policjantów, 8 interesantów nił się żaaen sprzeciw zasadniczy, Tylko ze
1 urzędników banku, a następnie zrabowali, strony agrarjuszy wyrażano pewne; wtjfepliwo*

* Kasy 40 tysięcy dolarów. I gej co do szczegółów planu.

..Wiener Neuste Naehricliten" w; w-uizi. 
że nie należy oczekiwać sensacji. Wyrównanie 
stosunków celnych i handłowo-politycznych 
międz.y oboma państwami wymagać będzie 
żmudnych i długotrwałych rokowań przv k tó ­
rych uic obejdzie się bez tarć. Cierpliwość, lu- 
ffljoffii ładzie wye-fawtona na ciężką próbę. Na­
leży oczekiwać, że także i inno państwa roz­
poczną wkrótce % Austrją podobne rokowania 
cełem wyrównania wzajemnych ceł.

M o r z y  „ p i a w e t k r  poDeirzam o sabotaż.
Moskwa, (PAT), Xą polecenie  w ładzy pa r­

ty jnej o d by w a  się obecoio czystka wśród per- 
scnaiu państw-owego urzędu planów. Urząd 
t r i .  przy w spółpracy na jw ybitn ie jszych  przed­
stawicieli z pośród fachow ców  stywscc.kich. 
miał rx  zadanie  opracowywać plany dla wszyst 
kich gałęzi produkcji państwowej. .Tcge też 
tiwrre.m była słynna piaiiłefka. O h cm ie  -wy­
szło n a  jaw. że przygotowywane przez ten u- 
r/jjd plany opierały s \  częściowo na fałsz? - 
s\ ych przesłankach i kalkuiacjach. a nu l.dcdy 
był* tw erand  rozmyślnie nierealnend. aby "-pro 
wadzić dysproporcję i zamieszanie miedz* nosz 
czegółne gałęzie przemysłu. P r r e k t y w y  partji  
k r a u m iś 'y c iń c j  : rządu sor.iockie-ro były; sabo­
towane. G. P. U. p rzo p ro w ad zJa  itiż w swoim 
iczas.ie w śró d  pracow ników  .Dos.plnnu1’ 1’cz.ne 
aresz tow ania . Obee.de czystka ma dotyczyć 
reszty personału. C zystkę  przeprowadza. 11 
specja lnych  kom isy j .  złożonych przeważnie 
z m h o tm k ó w  fabryczn ych  w lie-zbic około f!D0.

BF.ZBOŻNIC5 MO^KIEWSCA ROZAYUA JĄ  
AGITACJĘ.

Moskw a (PAT) Bezbożnicy rozpoczęli już 
p ropag and ę  w ielkanocną, k t-irą zajm uje  się 
specjalny sztab, N. ulicąch Afoskwy zwięk- 
szyda sie ilość t r a ^ s r a r e n ló w  |  napisów  o tre 
ści antyreligijnej. A) i t ry n y  skleriów- p>r-/.*jisto- 
czrmo na w y s ta w y  k a ry k a tu r ,  ośm ieszających  
rełigję. O soba r-apieża. w  ty c h  paszkw ilach  po­
wtarza sie dość często.

Dwa konkureiicy .ie zjazdy BBS.
Warszawa, 21. 3. (Telcf. wł.). A\ dniu dz.i- 

siejszym rożpoczęly  *się dwa kongresy związ­
ków zawodowych. .Teden zjazd zw ołany  zosta ł 
przez VIoraczewskiego, drugi przez Jaworow­
skiego. Na. /.jazd Ałoraczewskiego przybyło; 
około 200 delegatów. Biorą, w* nim udział przed 
ftawiciele miristerstwa pracy*. Obrady zjazdu 
Jaeworowsk.ego TOzpoezęly się w sali rady 
miejskiej wieczorem.

Traktat  handlowy z Persją unicestwiony
Warszawa, 21. 3. (Telcf. wł.). Ustawą z 25 

lutego b. r. wj»rowadzono w Persji państwowy 
monopol handlu zagranicznego. Z jiowodu tej 
ustawy me będą mogły być całkowicie zreali 
zowane postanowienia traktatu handlowego 
polsko-perskiego. Obrót handlowy miedzy Pol­
ską ą. Persją w ciągu 11 miesięcy wyrażaj sic 
w wy wozie z Polski do Persji sumą 1.700.000 
zł., zaś w imporcie z Persji do Polsk; sumą
380.000 zł.

Pranu a p odwyższyła  cło na cukier.
AA arszawa, 21. 3. (Telef. wd.). Francuska 

lzbae Deputowanych uchwaliła wniosek mini 
stra Tolnictwa. dotyczący’ podwyższenia eta 
na cukier i buraki cukrowe ze 130 na 170 fran 
kćw. AY ten sposób wywoź polskiego cukru 
zmniejszy się jeszcze bardziej,

Wygrane na loterii  klasowej.
Warszawa, 21. 3. (Tek wł.), Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państw-ow-ej Loterji K la­
nowej padły wygrane: 20.000 zł. na nr. 31.535, 
po 5.000 zł. na nr. 82.985. 145.618, 176.363- po
3.000 zł. na nr. 25.928, 32.127, 41.670. 53.912, 
71.653, 80.690, 98.216.

ZMIANA AA' POSELSTWIE CZECHOSLO- 
WACKIEM AV WAPSZAAVIE.

AA arszawa, 21. 3. (Telef. wł.). Radca pos >1- 
| sfwa czechosłowackiego w AYarszawIe Lisicki 
! opuszcza od 1 kwietnia swe*- Stanowisko.' Na 
i.jego miojeo został mianowany p. Jaromir 
i Smutny
I FRANCUSKI PIBLICASTA ZWIEDZA 

POLSKĘ.
AVarszawa, 21. 3. (Telef. wł.), Znany pubł’- 

'ćysta francuski Andre Cheradame, po pobycie 
w Poznaniu, gdzie wygłosił odczyt w sali Uni­
wersytetu Poznańskiego, udaje się do Gdańska 
i Gdyni, a stamtąd wraca do Francji.

NOAA Y AAICEPFEZES POZNAŃSKIEJ 
DYREKCJI POCZT.

AA’arszawa, 21. J-, (Telef. w t.\ AATicepreze- 
sem dyrekcji poczt i telegrafów w Poznaniu 
mianowany został p. AAr. Słojewski z centrali 
ministerstwa poczt.

ROKOWANIA O KONWENCJĘ LOTMCZ\
Z FRANCJĄ.

AA arszawa. 21. 3. (Telef. wi.). WJćrótce pod- 
jęte^będą. rokowania polsko-francuskie w spra­
wie zawarcia umowy resortowej lotniczej mię- 
azy obu sprzymierzonemu państwami. Po za- 
wa-rcńi konwencji pol.sko-francnAkiej, dotyczą­
cej eksploatacji handlowych łinij powietrznych, 
powstała konieczność ustalenia szeregu spraw 
technicznych.

Na świttn! Na iwisfa!

Ili

K A Z I M I E R Z  P A N E K
Kraków, Rynek Główny 35. Telef. Nr 145-82 
i ul. Karmulitke L. 13. Telefon Nr 155 07

poleca:
V.tutne z. dobroci torly , m azurki przekładance 
niki, liabki. jajeczni k i, znwijacze i  makiem, migdn.

iaroi. orzechami.
C iastka, cukry , lierkatniki at w ielkim  wyborze. 
Zamówienia przyjm uje na prow incję do 2; IV. 

a  oa miejscu do 3. IV. włącznie.

P. GÓRECKI ZNOAAT. W PODRuZY.
Warszawg 21. 3. (Tełi-f. wł.) Prezes Bnnkn 

Gosjoidarsł wa Krajowego gen. Górcek* wyje­
chał do Francji. Belgji i Holandji w sprawach 
bankowych i łeńeracyjnych.

REGULAMIN NAGRODY Al. LODZI 
ROZSZERZONY.

AYarszac.a. 21 '3 . (Teir-f. wi.). Magistrat Ła­
dzi ponziąl uchwalę w sprawie zreformowania 
statutu nagrody liierackiej, która i nadal wy­
nosić hęd/ie 10.000 zł. Nagroda przyznawana 
będzie twórcom nietylko z dziedziny literatury, 
ale również sztuki, oraz przedstawicielom uan 
ki i wiedzy.
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istnieje przeszło 100  lat!
O dzntczona 15-tu prem iam i, 2-m a BagM danu państw ow em i, 9-m a zło tjm i medai&mi.

G R A N D  P « I X ,  R zym  1 9 8 6 .
Z ło ty  m e d a l G n iezn o  1 9 2 5 , Z ło ty  m e d a l R zym  1 9 8 6 ,

Z łoty  m e d a l M in is te r s tw a  P n  e m y s łu  i H an d lu  C z ę sto c h o w a  1 9 8 6 .

D Z W O K O W

Crnv nalnEisze!

w Białei Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ater­
ia łu , czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 

dostraja newe dzwony pad 
gwarancją czystej harm in ji 

do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przem iń  
towuje stara systemy na nawa

Warunki spłaty
s a a g j M i :  i m u K m m m

MaturyGzne i Dokształcająca Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka 141 I. p.
przygotow ują na ustnyrh lekcjach zbir rowy ch 
w K rakow ie, oraz w drodza korespo.idencli, 
zapom ocą świeżo, orzez fachow ycłi profeso­
rów 0 'iracuw anych skryptów , w skazówek, 
program ów  i tem atów .

Kursy obejm ują:
1). K urs, maturyczny gim nazjalny wszystkich 

V)fiw.'.'” '
2). §pecialnv  kurs, przygotow ujący do ma­

tu ry  sem iuariainei
3). I  u rs średni 5-tei i fi-fej ki. gitnn.
4). K urs niższy w vzasrresie i-ch k i. fd  &n* 
h- K urs -rniu kias szkoły nowszeebnai.

6). K urs m’zvsroiownłć?c?' do anzansinu sp'5fai- 
08r a- uorawniająsago ' do skrócone! służb / 
wojskowal. ,

U w a g a !  TTcznic.wie kursów  ko resp rnJency i- 
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkow i- 
terro m ateria łu  naukow ego, tem at/ z G-elu 
głównych przedmiotów do opracowania.

N k a rsaea  „WIEDZA* w ykładają  aal wy- 
bitnieisze siły fachowe krakow skich państw, 
szkół średnich. v< ’

Do dyspozycji uczniów  fenie) kursów  zbio- 
-owyen, oraz K oresponaencyinycn. posiadam y 
gabm et przyrodniczy i geog -aficzno geolo­
giczny. jak rów nież bogatą bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ł a t n y c h  p r o s p e k t ó w

tbonby nni
B asedow , A s t m a ,  

Cukrzyca. 
Wodolecznictwo, elektry­
zowanie, naświetlania 
djeta, kąoiela kwasowe- 

glowe I t. p.
S a n a t o r j u m
„ S A L U S «
Kraków, ul. Szujskiego 1. 11.

TELEFON 11? *95.

1
W ielkopolanin, 

o s ta tn io  9 la t na
Kierownicze!!; stanowisku
p o s z u k u j  e

odpowi»dnloJ posady.
I-a refer.

Zgłoszenia do
„Głosu Narodu".

^alwornia Kilimów
Ireny Gut wi iskiej

Absolwentki państw, szkoły przom art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilim y oraz przyjm uje zam ów ieuia we-
>tug obranvcb wzorów, z i  'joM v  c > I i > n-< r i t  v

4AKLAJ WiidAZOWd-BłKLAdSK!
F-* T. Zajdzikowski Krakiiw św lana 33

Dzierż. Jan Kusiak
iszklenia i w itraże do kościołów od 30 zł. za m i 

wykonuie się przv w iększych zam ów ieniach na rat/ 
Cenv 6()0/<> niższe niż wszędzie

WIZEIKfIE WĘDLINY
ZNANE z DOBOROWEJ JAKOŚCI

■ t D i ju a n i l
POLECA URM A

TOMASZ KNOREL
KRAKÓW, DŁUGA 27. TEL. 135-31.

I w m  M l
po’eea m agazyn m ebli

r Krakowie ul. Sławkowska 18

Wyroby powroźniczs,
Uny, postronk i, sznury , sznagaty , ta ś ­
my tap lce rsk le , pasy  m łyilsk ie, w szel­
kiego rodzaju  s i a t k i ,  h a m a k i ,  
huśtaw ki, szczotki, w ycieraczk i itp.

poleca po cenach zniżonych firmo

M e  S p y t k o w s k a
Sfrakaw, plac Mariacki L. 7.

K I L I M Y
irtystyczn* — dywany, pa-

j  siaki łow ickie poleca nai- 
I  .aniej W ytw órnia „K obie­
rz e c "  Kraków, ul. Podw a­

le 3. 'lelefon 13-163.

Szczeka Rtman
raków, ul. Florjańsko L. 40
oleca : kapelusze, bieliz­

nę, rękaw iczki, skarpetk:' 
Pektoralixi, Koioradki gu ­

mowe dla PT. Księży.

I N S T R U M E N T  A  
H i t Z Y C Z N E
dąto i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
;nsiri!menta naąrawla, zestraia 
kupują lub wymierna na nowe

U l  K I  E L
Kr s k ł w,  ul. S ia w sk r  2
wszelkie porady przy zakła­
daniu i kom pletow aniu ze 

społó v orkiestr? Inycb 
udziela o e z p ł a t n i e .

g%  P . l u k u i P  poważ 
» n e ro  intebgentnego 
w spółiokatora do pokoju 
umeo>owanego n a jch ę t­
niej urzędnika, od 1-go 
rwieinia br. Z g łoszenia: 

K raków , „Głos N arodu1* 
pod _u>-rodnik K ruonicza

T a itc a n y
otom any, poduszki z tra ­
wy morskiej i w lósienia, 
salony, rozkładanki naj 
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio  i 
przv;m. w szelkie reperacje
łapłcer, św. Tomasza 4

t a n i o .  . TANIO..
W ielka zniżka cen.

Święto się zbliża. Z  pow odu ogólnego kryzysu zni­
żyliśmy znacznie ceny naszych tow arów  tak, iż 
przewyższają 500/o. aby  każdy z C zytelników  mógł 
skorzystać i nabyć tow ary  o pierw szej jakości po 
cenach najniższych — konkurencyjnych. W ysyłamy 
niżej podane tow ary dla przekonania o ich dob ro ­
ci i n isk ich  cenach. A m ianow icie: 1 nb ram e męsk. 
got. czysto kam garn. I gat. z p ierw szorzędne mi do­
datkam i w najnow szych fasonach za 57 zł 1 ub ra­
nie męsk. got. kam garn  weł. 1T. gat we wszyst­
kich najpiękn.ejszych kolorach za 47 zł. 1 ubran ie  
męsk. got. bost. w  dobrym  gatunku  za 28.— zt 
3 m tr. „M arengo" czysty wel kam garn. 1-łO cmt. 
szer. na eleganckie ubran ie  m ęskie św iąteczne za 
"8,80. 3 m tr. Boston — kam garn. weł. I. gat. na 
eleganckie ubran ie  m ęskie św iąteczne we w szyst­
kich najpiękniejszych kolorach za 4£ — „ł 
3 m tr. ,.C hem berlain“ na  elegancką suknię  dam ­
ską  ..Ostatnia now ość" w odpow iednim  gatunku  
w różnych naip ięknieiszych kolorach za 2 1 '— zt. 
1 koszula m ęska św ą teczna  biała  balow a za 6.50. 
zł- 1 koszula m ęska zefii. z icdw. w różnych ang 
deseniach za 7,70 zł. 1 koszula m ęska, zefir, lub 
s io rtow a z Krawatem w różnych najnow szych 
wzorach za 5,60 zł. 1 koszula m ęska robot, w do­
brym  gatunku  za 2.10 zł. 1 ko łd ra  w atow a z czy­
stą b ia łą  watą z o b is tr  pokryciem  satynow em  
za 1830 zł. (U praszam y p lać  Nr. ub rań  oraz 
koln.) A dresować prosim y : W y i o b y  K r a j o w e  
„SuknoDOl" Łódź. skrz poczt. 305. — Do każdej 
przesyłki załączymy m iłą niei podziankę.
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h i  1 1  s e r y  k r a io w c  i za  g r a n e  z i-
A  n A A t  I  n e , sa r d y n k i, tu ń c z y k , k i-  

I V  śru  I I I I e n  B '  p e r e d y , s z p r o ty  w  o l iw ie ,  
f  ■ w # W  ■ m a k r e le ,  s k u m b r ie ,  b y cz­

k i  w  s o s ie  p o m id o r o w y m , 
ś le d z ie  raarynot ..1 >, «lo m a r y n o w a n ia , p o c z to w e  
1 w  g a la r e c ie ,  b ik lin g i , szp « o ty , t lu n d r y , w ągor: 
i ł o s o ś  w e o z o n y  p o le r a  p o  p r z y s tę p n y c h  ce n a c h :

K azim ierz Bartoszew ski
K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ń s k a  n  4 9 .

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.
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Na Znane z dobroc i Na
Święta S z y n k i ,  K i e ł b a s y  Święta
^  " ora*.
puteca WSZełkie gatunki wędlin p ° Ieca

i l .  P 0 2 Y C K E  k r a w P w ,  s ł a w k o w s k a  22.
W » w w w

Przepuldin9wePaoy
pachwiŁowe, pipkow e, udowe,

Opaski  B rzu sz n e
Suspensoria, prostotrz yma cze

Pończochy gumowa
dla cierpiących na nogi

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
■ artykuły yum owe

L .  K a a p i ń s i d ,  M ć w
u l. M ik o ła js k a  7 . T e l , t0 5 C 5

Nowości TOREBKI DAPtiKiE Nowości

~ T € K I na  p a p ie ry  -  PORTFELE 
P A ^ I E R O S N C a  -  BWWfa&Y
p t m m i r *  n a  D a p i l e r o s y  -  K A R T Y  d o  
£T-j l i d .  -  L U S T R A  T O A L E T O W E  — i»ZACM Y 

p & ą tm Y
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STANISŁAW RĄB, Ktł ó̂w, Sławkowska L.

III

F a b r . s k taći O f ^ c i e i  i  B i e l i z n y  p  ^ WAŁ >R.
KraRow Poleca ul. ¥ż:i£!nó 8 .
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręrzm i, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOSCIELriE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bietizne męska i damska, koca, kcidry, kapy, sienniki i t. p. 
KOSZULE MĘSKIE na m isi. krój i wykończeń.a b a r d z o  sol idne.  

Wielki wybór! Geny n iskie '' ' s a s a

T M u z y s k u  i
U     uaiłAiwJMWflHaaiłwi

jedyne iv Polsce popularne pism o dla szerzenia 
kailury  muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako  

m iesięcznik i ok  XI.
„Muzyka i Spiew“ w każdym  numerze pom ieszcza  
( F i& ś m i  n a  a  — r r s i ^ f i i s t n e
i  a f n a J n e ,  e < z fa ie  i  & tx ś c ic S m < £  r a i ć

K :o raE y ,*<p,2 ‘5«..ą^^.__ r

*  jesl mczbednem
pismem dla P. f -  Nauczycieli,  —  Organistów  

i chórów  kościelnych.

Prenum erata roczna zł 8*—
Redakcja j Administracja: K raków , ul. św . Krzyża 11. 

Konto P. K. O Nr. 400.883
E gzem plarze okazow e w ysyła *ię na żądan ie  darm o.

O o

na doqodna spł&ty za ubezpieczeniem

B a n k  T o w a ro w y
Z w i ą z k u  Przemysłowców i Kupc&w,

K raków , u l- W o it  ia  Ł. 11 .

M a r t w i  n a s
m a t t  s h y t  t o w r a r ó w *

Powiększajmy ryneS zb \tu , posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać 
gdyż wówczas będziem y m osli dostar­
czać towary do odległych miast równie  
szybko jak dostarczamy je odbiorcom  
m iejscowym  końm i lub samochodem.

Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do m iejsca produkcji.

Samoloty kursują codziennie. •— Niskie 
taryfy. — informujmy się:

PolsMe Lii?je Lotnicze „Lot“
QR K raków, ul, Szpitalna 32. T eł. 1 3 2 -2 2 . 3L

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jar Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz R . Fęrką,


